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Proces o wop raw c m  ? iiMctilcc
r o z p o c z y n a  s i ę  w e  ś r o d ę  w  K r a k o w i e

Sprawa Doboezyftskiego bez Doboszyńsikiego
Przed Sądem  O k ręgow ym  w  

K ra k  w ie  rozpoczyna s ię  19 m a ja  
w e . ' . . V .  w ie lk i p io c e s  p rzec iw -

Inż. A . D uboezyński

ko 49-ciu to w arzyszo m  inż. A d a ­
ma D oboszyńsk iego,

0 w z ię c ie  udziału w  w y p ra w ie  na 
M yś len ice . Jak  w iadom o, m n ie j 
w ię ce j p rzed  rok iem , inż. Dobo­
szyński w ta rg n ą ł nocą do M yś le ­
nic z oddzia łem  ludzi uzbro jonych
1 zo rgan izow an ych  na w zó r  w o j­
skowy. R ozb ro jo n o  posterunek  po­
lic y jn y  i zabrano stam tąd  znaczną 
ilo ść  b ron i i am u n ic ji, a następ ­
n ie  zn iszczono szereg  sk lepów  ży ­
dowskich, p a ląc  na rynku  tow ary . 
Sam  D oboszyński z g ru p ą  * ludzi 
w k roczy ł do m ieszkan ia  s tarosty  
pow ia tow ego , A n to n ieg o  B asary . 
S tarosta  sk ry ł się, w obec czego  po 
zn iszczen iu  m ieszkan ia  s tarosty  
D oboszyńsk i razem  z ca łym  od­
dzia łem  pom aszerow a ł w  k ie ru n ­

ku po łu dn iow o zachodnim -
W  czasie  pościgu p o lic ji za  Do-

ABC W LUBLINIE
W Lublinie zaprenumerować mo­
żna „A  B C“  lub nabywać poje- 
dyńcze egzemplarze ; pisma w 
Księgarni Polskiej 1’ lewickkgo, 

^skarżonym  ul. Kapucyńska 1. telefon 15-78.

boszyńsk im  w yw ią za ła  s ię u ta rcz­
ka w  le s ie  koło P o ręby , gd z ie  od­
d zia ł zosta ł rozb ity . D oboszyńsk i 
z oddzia łk iem , lic zą cym  k ilku  lu ­
dzi czas jak iś  u k ryw a ł s ię  w  la ­
sach, aż w reszc ie  u ję to  gc w  Za­
w oi koło B ab ie j G óry, p rzyczem  zo 
sta ł ran n y  w  rękę.

Sp raw ę  inż. D oboszyńsk iego, 
oskarżon ego  o za ło żen ie  i k ie row a­
nie zw iązk iem  zb ro jn ym  w y łą czo ­
no. D oboszyńsk i odpow iadać bę­
dzie  p rzed  Sądem  P rz y s ię g ły c h  do 
p ie ro  po ro zp a trzen iu  sp raw y  49 
uczestn ików " w y p ra w y  na M yś le ­
nice. Skład ław y oskarżon ych  
jc-st m n ie j w ię c e j je d n o lity  co do 
w ieku , ja k  i co do zaw odu. Są to 
ro ln icy . Lrnzą około 30 la t, ty lko  
jeden z oskarżonych  je s t  w po­
deszłym  w ieku , m ając la t 63.

P roces  ro zp oczyn a ją cy  s ię  w e 
=rodę, p o trw a  około dw óch  ty go ­
dni .R edakcja  „A B C ‘J w ysy ła  sw e­
go korespondenta , k tó ry  cod zien ­
n ie te le fo n ic zn ie  podaw ać będzie  
s zczegó łow e  sp raw ozdan ia  z p rze ­
b iegu  sp raw y " , • .
; W  Kołach p o lity czn o  - dzienn i-

Aresztowania polskich komunistów
w Moskwie

osób zginęło
w płomieniach

S K S A N D R Is ., ig ,  5 . P o ża r  

ł p ra w ie  doszczętn ie  m ia-
0 Bukanusz w  dolnym  E g ip - 
iłonęło  zg ó rą  400 dom ów, na
1 lic zb ę  550. 14 m ieszkań- 
Zineło w p łom ien iach , zaś 13 
iło c iężk ie  obrażen ia . S tra ty  
ane są na około 10 m ilion ów  
ibernator p ro w in c ji G harb i- 
)ła ł k om ite t obyw ate lsk i mu- 
ńsko - k op ty jsk i celem  zor- 
>wama pom ocy dla pogorze l-

W MIŃSKI) MAZ.
zaprenumerować „ A  B C “  można 

u p Ylieczysława ko.iro 
ul. Warszawsko 92

w en io w a ł w  sp raw ach  m n ie jszośc i | 

poisk ie j w  R os ji. T o  w ła śn ie  stało 
się p rzyczyn ą  a resztow an ia  W  mo

skiew sK icb s fe ra ch  po lityczn ych  
tw ie rd zą , że D ąbal będzie  ro zs trze  
lany.

Z a  antysem ickie anegdoty

Dąbalowi grozi kara śmierci
MuSKWA, 15. 5. Jak w iadom o* 

aresztow an o  tu osta tn io  znanego 
po lsk iego  kom unistę D ąbala , b. 
pusła na Sejm , k ió ry  od  d łu ższe­
go  czasu p rzeb yw a  w  R o s ji So­
w ie ck ie j. D ąbal je s t  ockarżon y o 
trock izm  i szp iegostw o  na rzecz  
Po lsk i.

IV  c.ągu  d łu ższego czasu, D ą ­
bal b y ł nrezesem  ch łopsk ie j m ię ­
dzynarodów k i, a następn ie w ic e ­
prezesem  B ia ło ru sk ie j A k ad em ii 
N au k  P ozo s ta w a ł on w  w ie lk ie j 
p rzy ja źn i z  polsk im i k om u n is ta m i:
W o jew ód zK im  i Skabkiem , k tó rzy  
sw ego  czasu b y li oskarżen i c 
szp iegostw o  i rozs trze lan i.

N a le ży  zaznaczyć, że  czerw on y  
K rem l odnosi się do po lsk icn  ko­
m un istów  bardzo n ieu fn ie  i po 
w ykorzys tan iu  ich  d la sw ych  r e ­
w o lu cy jn ych  celów-, stara  3ię od 
n ich  uw oln ić . T a k  było z W andu r. 
skim, B ra tkow sk im  i Sochackim  
T e ra z  p rzyszła  k o le j na B runo - 
Jas ieńsk iego  i D ąbala.

D ąbal ju ż  oddaw na p ro tes tow a ł 
p rzec iw ko  h egem on ii czerw on e j 
M osk w y  nad polską p a rtią  kom u­
n istyczn ą  i n ie jed n okro tn ie  in ter-

a resztow an o  B. Jasieńskiego
M O S K W A , 16. 5, K oresponden t 

P A T .  donosi z M oskw y, że  lite ­
ra t B runo Jasieńsk i, k tó rego  n ie ­
dawno w yd a lon o  2 p a rtii, zosta ł 
aresztow any. S toi on pod zarzu ­
tem  u trzym yw an ia  stosunków  ze 
szp iegam i i p rzeb yw an ia  w  to ­
w arzys tw ach , w  k tó rych  op ow ia ­
dano an tysem ick ie  i  an+ysow iec- 
k ie anegdoty.

K o m ite t p a r t y j n y  Zw. P i s a r z y  

S ow ieck ich  n a  D O -sie d ze n iu  wT d n .

13 b, m. p ow z ią ł d ecy z ję  o w yd a ­
len iu  z szeregów  p a rty jn ych  p isa ­
rza  K irs zo n a  za ak tyw n ą  d z ia ła l­
ność a n typ a rty jn ą , za k ie row an ie

gru pą  k on trrew o lu cy jn ą  w  lite ra ­
tu rze  i za u k ryw an ie  p rzed  p a r­
tią  sw ej p rzyn a leżn ośc i do tro c ­
k istów .

Jagoda sparaliżowany?
Odroczenie procesu

M O S K W A , 16. 5. Pro ces  Jagody 
i tow arzyszy , k tó ry  m ia l się odbyć 
w  m aju, zosta ł p rzesu n ię ty  na 
późn ie jszy  te rm in  z pow odu cho­
roby  g łó w n ego  oskarżon ego  Ja ­
gody. W ed le  pogłosek, Jagoda je s t 
spara liżow an y .

karsk ich  proces  ś ro d -w y  w  K ra ­
nów ie n a zyw a ją  „p rocesem  D obo­
szyńsk iego  bez Doboszy uskiego*'

O d  w y d a w n i c t w a
Jako p ism o ka to lick ie  p ra gn iem y  ao m inim um  og ra n ic zy ć  pra< 

cę p erson elu  red ak c ji d ru karn i w  dni św ią teczn e. W ob ec  tego, ż® 

w szys tk ie  p ism a w arszaw sk ie  p os ta n ow iły  dziś w y d _ć  3w® nume­

ry, n ie  m ożem y C zy te ln ik ów  naszych  s taw ia ć  w  go rsze j sy tu a c ji, 

C zy te ln ik ów  inn ych  pism . D la  zaznaczen ia  jedn ak  sw egom z
zasadn iczego  s ta im w isk a ,w yd a jem y  num er w  zm n ie jszon e j^  ob ję to ­

śc i c z te rech  stron , p rzyczyn i n ie  zm n ie js zy liśm y  częśc: in: orm a-

c y jn e j p ism a .11

Rzekomy zamach na gen.franco
podstęp exn czerwonego dowództwa

K o n tra ta k i czerwonych pod Bilbao odparte
D U R A N G O , 16. 5. P o  n ieudanej 

dw u krotn ie  p rób ie  za a +akow an ia  
Y izca rg u i, w o jska  rządow e pod-

Gen. F ran co .

ję ły  szereg  a taków  na zbocza Arno 
re  Beta  na górę  C a lvo  i p o życ ie

pow stańcze w zd łu ż  d ró g . z B ilbao 
ao D urango. A ta k i te rozpoczę ły  
s ię  w  sobotę o godz. 20-ej. K ilk a ­
k ro tn ie  w o jska  rządow e zm ien ia ły  
cel sw ego  n a ta rc ia , zaw sze  jednak  
spotyka ły  się z gw ałtow nym i og ­
niem  pow stańców - M im o to, ko­
lum ny m ilic ja n tó w  zdo ła ły  p rze ­
ś lizgn ąć Się pom iędzy  pozyc jam i 
pow stańczym i, zb liża ją c  s ię  do 
n ich  i rzu ca ją c  n a w et g ran a ty  
ręczne, n ie  udało im  s ię jedn ak  
za ją ć  lin ii ob ron nej pow stańców .

W  końcu w śród  p iek ie ln ego  o g ­
nia, m ilic ja n c i m u sie li co fn ą ć  się 
przy czyn. zn aczna ich lic zb a  do­
sta ła  się do n iew o li. W o jsk a  rządo 
w e pon ios ły  znaczne s tra ty  w  m a­

te r ia le  w o jen nym .

Rzekomy zam?cłi 
na gen. Franco

HENDaYE, 16. 5. Nacjonalistyczne. . .
koła baskijskie oświadczają, iż nic nic w e b itw y  n ie  p rz y ję ły .

wiadomo im o rzekomym zama­
chu, przygotowanym w Salam. nce nu 
ge.i. Franco. T e  same koła dodają, iż 
wiadomości tego rodzaju powtarzał, 
się kilkakrotnie w  ciągu ostatnich 
miesięcy, lecz za każdym razeir były 
bezooasiawne.

Pogłoski o rzekomym zamachu na 
gen. Franco tłumaczą jako podstępny 
manewr czerwonego dowództwa na 
froncie baskijskim, mierzający dc o- 
słabienia ducha wśród wojsk naroao 
wycF. Wskazuje na to fakt rozrzuce­
ni* w  olbrzymich iloścwcn odpowied­
nich ulotek propagandowych przez 
czerwone samoloty.

Ucieczka czerwonych 
okrętów

F E R R O L , 16 5. P an cern ik  po­
w s tań czy  „C a n a r ia s "  u s iło w a ł za 
atakow ać eskadrę rządow ą , z ło żo ­
ną z aw óch  k rą żow n ik ów  „L ib e r -  

tad “ - i „M en a e z  N u n ez“  o ra z  czte­
rech kontrtorpedow Tc o w . ' Pom im o 
zn aczn e j p rzew a g i, ok rę ty  rządo-

Piaty dzień procesu o łapownictwo
In tra tn y proceder s za jk i ła p o w n ik ó w

p rzy n o s ił bajeczne dochody
LUBLIN, (teł. wł. ABC.) T rw a jąc , 

już od pięciu dni, nienotowany dotąi 
w sądownictwie Polski Niepodległej, 
proces przeciw sędziemu Gąsioi ow ­
akiemu, prokuratorowi Sokołowskiemu 
i braciom Bergmanom, oskarżonym o 
łapownictwo, przynosi coraz to bar­
dziej rewelacyjne szczegóły tej nieby­
wałe; afery.

Jak już podawaliśmy w obszernym 
sprawozdaniu —  zeznania świadków 
zgromadziły materiał bardzo obciąża­
jący oskarżonych, zwłaszcza zaś po­
średnika Bergmana. Dalsze zeznania 
innych swiauków maie/iai ten powięk­
szają, rzucając na całokształt sprawy 
nowe światło, w którym osoby oskar­
żonych zarysowują się, jako typy ludzi

doszczętnie zdemoralizowanych. Z 
zeznań tych świadków wynika, iż po­
bieranie apówek za interwencję w  są­
dzie karnym stało się procederem 
codziennym i wielce zyskownym dla 
oskarżonych, co zresztą wystarczają­
co naświetliliśmy już w  sprawozda­
niach z pierwszych dni p.ocąsu. L»o- 
iącza sie do tego ciekawe zeznanie 
świadków: dr. Aogela i dr. koz»nher- 
ga, ginekologów lwowskich, którzy, w  
swoim czasie będąc oskarżonymi o 
spędzanie płodów., spotkali się z pro­
pozycją Bergmana wpłacenia pewnej 
kwoty na inteiwencję w sądzie i po­
myślne załatwienie sprawy.

Z dalszych świadków zeznawała słu­
żąca Izaaka Bergmana, stwierdzając,

U z d r o w i ć  l i a n d e l  m i  P o l s c e
Handel nasz jest przedmio­

tem bardzo silnych ataków. 
Spotykamy się niemal na każ- 
d jm  krokd z narzekaniami 
na wadliwe funkcjonowanie 
aparatu pośrednictwa handlo­
wego. Spotykamy się ze skar 
gami na to, że towary dostar­
czane są w marnym gatunku, 
a ceny są zanadto wygórowa­
ne. Również słyszymy zewsząd 
użalania się na to, że obsługa 
klienlów nie jest dostatecznie 
uprzejma, a koszta pośredni­
ctwa są niezwykle wysokie.

Znaczna część tych skarg, 
kierowanych pod adresem na­
szego handlu ma swe źródło w 
h,rn, że w znacznej części han 
uel w Polsce iest w rękach ży­
dowskich. Skargi te są więc 
skargami ia żydowskich kup­
ców i ż\do wsi; ich handlarzy. 
W  szczególności, jeśli chodzi

o nadmierne koszty pośredni­
ctwa handlowego, jak ie może­
my obserwować w Polsce, 
jest to wynikiem  cichych kar­
teli i zmów, uprawianych! 
przez umiejących się zdobyć 
na solidarność kupców ży­
dowskich.

A le  kupiectwo żydowskie 
nie tylko potra fiło  opanować 
bezpośrednio ogromną część 
naszego handlu, ale potraf.ło 
jednocześnie wpłynąć decydu­
jąco niemal na strukturę han­
dlu polskiego. Zwyczaje i nor­
my postępowania, jak ie w han 
dlu polskim w ogóle obow ią­
zują, to w pływ  psychiki kup­
ców żydowskich.

Trudno się nawet temu dzi­
wić, gdyż przecież metody ży­
dowskie w handlu stwarzają 
taka przewagę konkurencyjną 
ula żyd.ów> że bardzo trudno 1

kupcom Polakom konkurować 
z żydami, wyrzekając się me­
tod żydowskich. Jest to możli­
we tylko wtedy, gdy kupie- 
clwo polskie będzie cieszyło 
się poparciem zarówno ze 
strony społeczeństwa, jak i 
pańolwa polskiego.

Metody używane w Polsce 
w handlu, przede wszystkim 
przez kupców żydowskich, ale 
częściowo pod ich wpływem 
również przez kupców pol­
skich, stwarzają atmosferę dla 
handlu nieprzycliA Iną.

Odrodzenie handlu polskie­
go — to zadanie, które spada 
przede wszystkim na organi­
zacje kupieckie. Niestety, do­
tychczas nie rozumiały one zu 
pełnie swoich w tym zakresie 
obowiązków' Stan w tych or­
ganizacjach był taki, że na 
czele stali często ludzie bądź

słabo z handlem związani, 
bądź też traktujący swe stano­
wiska jako funkcję politycz­
ną, a nie obowiązek podnie­
sienia poziomu moralnego i 
fachowego wśród kupiectwa 
polskiego. Ne szczęście w 
ciągu ostatnich paru tygodni 
dokonywują się tam zmiany 
personalne, które zapowiada­
ją, że organizacje te będą w 
stan.e podjąć się swych istot­
nych obowiązków.

Jest to sprawa pilna, albo­
wiem ataki na handel są co­
raz ostrzejsze. Handel wT Pol­
sce musi być oparty na przed­
siębiorstwach indy w idualnyeh. 
Właściciele idh jednak winni 
hyc ludźmi, posiadającymi 
wysokie wyrobienie obywatel 
skie i przygotowanie fachowe 
do swej roli.

J. Ii.

iż o s k a r ż o n y  S o k o ł o w ­
s k i  p r z y c h o d z i ł  n a  r j b -  
k ę  d o  i j p u n a .  Z kole; — 
badany dr. Kiiar ginekolog, zeznai 
że mając polecenie od kolejr swego 
dr. Schwiegera (który dzięki Bergma- 
nowi wygrał sprawę) — zwrócił się 
do tegoż beigmana z piośbą o pośreć 
nictwo w  sądzie, za co zapłacił mu 
4.u00 zł.

Ciekawym momentem było wyświe­
tlenie szcztgółów z przeszłości Berg­
mana. W  swoim czasie założył o r  
bank, w którym zgromadził sporą i- 
lość drobnych wkładów ludzi nieza­
możnych, skuszonych obietnicami w y ­
sokiego procentu. Pieniądze te Berg­
man zdefraudował i ucickt do R um unii 
Zaopatrzony w  żelazny list prokurato­
ra Sokołowskiego. Charakterystyczne 
jest, ż t większość tych, którzy korzy­
stali z  „zawodu”  oskarżonych, rekru­
tuje się z pośróc żydów. W  sobotę na­
stąpiło zamknięcie przewodu sądowe­
go i rozpoczęły się przemóy i mia 
stron

F ra n c| a
c i ą g l e  w y m i e r a

P A R Y Ż , 16. 5. Jak w yn ika  z 0- 
g łoszonych  onecn ie o fic ja ln ych  
danych s ta tystycznych , do tyczą ­
cych  ruchu ludności we F ra n c ji,  
w  r. 1936 u trzym yw ała  « ię  w  da l­
szym  ciągu  znaczna nadw yżka 0- 
g ó ln e j lic zb y  zgon ów  nad lic zb ą  
urodzin . W y ra z iła  się ta c y fr a  l i ­
czbą 12.080 wobec 17.852 w  r. 

1935.

hussolini w 3: wari ?
Pogłoski franco skie

P A R Y Ż , 16.5. B erliń sk i k o re ­
spondent „ In tra n s ig e a n t"  notu je  
t og łosk i, w ed łu g  k tó rych  M u sso li- 
m ma p rzybyć  w  pon ied zia łek  do 
zamku Chiem se w B a w a rii, gd z ie  
m ła jby  s.ę spotkać z H itle rem .
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Słabość do wywiadów iest niebezpieczna

Co mówią dwie statystyki
działalności Z w i ą z k u  Spółdzielni Mleczarskich

B y ły  „ p io n ie r "  n a  sto łecznym  
ryn ku  m ięsn ym  u w a ża ją cy  się 
a o ty ch tza s  je s zc ze  z »  „p io n ie ra "  
na g ru n c ie  sp ó łd z ie lczośc i m le ­
czarsk ie j, zd ra d za  tę samą sia- 
b c lć  do „u d z ie la n ia "  w yw ia d ów  
p rasow ych , co i je g o  b y ły  Kolega 
z rynku  m ięsn ego  p. B u łhak

STATYSTYKA  
P P lA S I i lE W IC U

T a k  p rzyn a jm n ie j m ożna są ­
d z ić  po zazn a jom ien iu  s ię  z t r e ­
ś c ią  w yw ia d u  z dr. P ia sk iew i-  
czem , za m ie s zc zo n eg o .w  num erze 
7-ym  „P o ra d n ik a  m leczarsKO -jaj- 
c za rsk :e g o " . P . P ia s k iew ic z  s fo r  
m u łow a ł tu sw ó j p og ląd  na w spół 
p ra cę  S p ó łd z ie ln i ze  Z w iązk iem  
sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich  ’ i ja j-  
czarsk ich  w W a rs za w ie , W  sw o- 
ch w yw od a ch  p. P ia sk iew ic z  

r rz y ta c za , iż  w  r. 3 936 lic zb a  
sp ó łd z ie ln i w sp ó łp ra cu ją cych  ze 
Z w ią zk iem  w yn ios ła  SOI, a ilość 
d os ta rc zon ego  m asła  5.057.433 
kg . P rz e z o rn ie  n ie  pod a ł p. P ia -  
akifcwicz, ja k i p ro cen t łą czn ie

mrnm
H i f v e S v U u u

I
w y p o s a ż e n i e m

D O T Y CH CZ A S NIESF O TYK AN YM

w yprodu kow an ego  na te ren ie
d z ia łan ia  Z w iązku  m asła, p rze ­
chodzi p rzez  ob ro ty  S p ó łd z ie ln i. 
A  te  c y fr y  są in teresu jące .

I STATYSTYKA  
POk a IjM K A

W  tym że  nu m erze 7 „P o ra d n i­
k a " zn a jd u jem y  s ta tystykę , z któ 
re j w yn ika , że  w  roku 1936 d o ­
s tarczon o do Z w iązku  gosnodar- 
ezych  sp ó łd z ie ln i m lecza rsk ich  w 
Pozn an iu  55,6 p rocen t m asła  w y ­
p rodu kow an ego  na te ren ie  W ie l­
kopolsk i, do M a łop o lsk iego  Z w ią ż  
ku m lecza rsk iego  z m lecza rń  M a 
łopolsk i W sch o d n ie j 57,3 p rocen t 
a z w o jew ód ztw a  k rakow sk iego  
41 p rocen t. N a tom ia s t do Z w ią z ­
ku sp ó łd z ie ln i m lecza rsK ich  i 
ja jc za rs k ich  w  W a rs za w ie , k tó ­
rego  d yrek torem  je s t  p, P ia s k ie ­
w ic z  dostarczon o z  w o jew ód ztw  
o b ję ty ch  p rzez  ten  Z w ią zek  p rze  
c ję tn ie  30 p rocen t o gó ln e j ilo ś c i 
w yp rodu kow an ego  p rzez  sp ó ł­
d z ie ln ie  m asła  (w o j .  b ia łos to ck ie  
25 proc., w o j. łód zk is  i  w a rs za w ­
sk ie  28 proc., lu b e lsk ie  33,2 p r o c , 
w o j. w o łyń sk ie  35 proc., w ile ń ­
sk ie  41,8 p rocen t.

T e  c y f r y  są w ła śc iw ym  m iern i 
k iem  w sp ó łp ra cy  S p ó łd z ie ln i ze  
Z w iązk iem  k ierow an ym  p rzez  p. 
P ie tk ie w ic z a . W spó łp racy , ja k  
w id ać  dość n r izen te j. ''' -

U s p ra w ie d liw ia ją c  d z ia ła ln ość  
Z w iązku  p. P ia s k iew ic z  doda je

R A D I O
Poniedziałek, dn, 17 maja

ł.uO Byaut czasu i pieśń m ajowa 
*  \Vievy M .i.ackdej w  Krakowie. 8 04 
M e1 xue iudowe w wykonaniu Ork 

„ Henuena (z  Krakowa). 0 00 Traus 
misja namżeńsiwa z Bazyliki Sw. 
Jana w  Tątuniu. 1130 JDni Lw ow a"
-  migawki reportażowe. 11.57 Syg­
nał czasu i  hejnat z Krakowa. 12-03 
Por^nen muzyczny w  wykońan iu 
Orkiestry P. R. z udziaiem Sławy 
Orłowskiej -  Czerwińskiej 14.00 
Transmisja z Pomiechówka ł.agmen 
tu Złotu Harcerskiego Chorągwi 
Uamzawskiej. 14-30 Lekkie piownki 
f dwufortepianowe utwory Ireni 
Carnero, Jan bereżynski 1 Władysław 
Szpuman i5 .io  Rozstrzygnięcie kon­
kursu dla dz;eci; „D laczego powin­
niśmy kochac i szanować las", I 5.15 
.W szystk iego po troenu" _  rudycia 
d'a dzieci. 15 30 „Audycja d!a w s i": 
„T ak  bedzte sprawiedl;w ie " _  słu­
chowisko. lu-OÓ Polska Kapela Lu- 
c*wa pod ayr. Feliksa Dzierżanow­
skiego i  Jerzy Klimarzewsk- —  przy­
śpiewki. 17.00 „P iękno W arszawy"
—  odczyt. 57.15 Transmisja z Białe­
gostoku Zjazdu Działaczy Wiejskich. 
P r  transmisji: Muzyka (p łyty ). 18.30 
Reportaż z prztoitgu  Zlazeu Koł 
Spiewaczycn w Toratuu. 18-30 kon­
cert chórów nagrodzonycn na kon­
kursie zorganizowarym  P 'zez Po-

Poszukiwanie 
zaginionego starca

W  dniu 10-5.37 r- wyszedł ze szpi­
t a l  Dzieciątka Jezus starzec 60-letni 
w  s*anie przedoperacyjnym i zaginął 
bez siadu. Nazwisko zaginionego |an 
Scnindel lat 60, wzrost < redni, nieza- 
gojona blizna na prawej dłoni, ubra­
nie i czapka spuszczana ciemne, w  
brązowym szaliku. Tła wymowa i nie 
dosłyszy.

Uprasza się o skierowanie do naj­
bliższego posterunku policji lub :a- 
wiadomienie rodziny pod adr M ar­
cin Scbinde1, poczta Rózyca, st. Ża- 
kowice.

morski Zw^ąi-ek Kół śpiewaczych 
57 Torunia). 930 „Stare” pizeboje". 
2l,0o „P rzy  literackim stoliku" (ga- 
węaa poetów o poezji) 31.30 „Z  zi- 
pomniapycn arcydzieł" —  synowie 
fana Sebastiano Bacha (z Wilna) 

22-00 T^nsm isja * * I  wowa fragmen­
tu meczu piłkarskiego Pogoń 
(L w ów ) —  Vienna (W i-deńl 22-15 
Wiadomości sportowe. 22.30 Muzyka 
taneczna (piyty).

WARSZAWA II (Mokotów)
23 05 Muzyka taneczna (płyty).

Wtorek, (8 niaia.
6-30 Pieśń .najoY a z W ieży M a­

riackiej w  Krakowie 6.35 Gimnasty­
ka. 6.50 Muzyka (p łyty ). 7.10 Par* 
iiiformacyj. j  Ig  Audycja dla pobo­
row i ch. 7 35 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkó* 11.00 Audycja dla 
szkół, z  okazji „unia Docrr W oli’’ . 
11..% Audycja dla szkół; „W  szkol­
nym jgrtdeczku ". I 1257 Sygnał cza­
su i hejnał 2. Krakowa. 12.03 Maia 
Orkiestra P. R  12.50 Skrzynka rolni­
cza. ló-oo Wiadomości gospodarcze. 
15-15 Muzyka lekka w  wykonaniu 
słynnych artystów (p ły ty ) ló-0o Sto­
lica i je.i sprawy, lb .lp  Życie a juu- 
ralne stolic" I6.I5 Skrzynka PKO. 
lo-33 Zespól Stefana Rachonia. 17-00 
,Dni powszedire państwa Kowal­

skich" —  powieść mówiona. 1715 
Koncert solistów z W ystawy Radio­
wej w Katowicach. 17.50 „Symforian 
Diucik o kobiecie" —  monolog la -10 
„Sport w  miastach i miasteczkach" 
—  pogadanka. 18-20 Orkiestra Daj osa 
Beli (p łyty), lj.oo  .Dyskutujmy": 
-Antagonizm wsi i miasta". 10.20 

Mnie! znane walce _  w  wykonaniu 
Wileńskiej Orkiesury P. R, 20.00 XII 
pogadanka z cj-kłu „O  Instrumentach 
orkiestry symfonicznej"   „Perku­
sja". 2*j-15 Koncert symfoniczny (z 
Poznania), 22-30 „Odchylenie oa nor­
m y" —  fragment 7 dzieła prof. Jana 
Bystron.a „O  komizmie", 22A0 Mu­
zyka lekka (płyty).

WARa/AW A  II (M okotów )
13-10 Muzyka rozrywkowa (płyty). 

14-00 W.adnmości z życia stolicy, 
la -io  Ballady i legendy (płyty). 23-05 
Muzyka taneczna.

d a le j w t j* , i w yw ia d z ie , że „ P r e ­
zes p ew n e j s ław n e j m leczareniki 
a rgu m en tow a ł ta k : Z w ią zek  m usi 
m n ie j w yp łacać, bo m a bu ch a lte ­
rów , m agazyn , w  k tórym  je s t  du­
żo ludzi, in s tru k to rów ...".

CZEGO NIE DODAŁ  
PEWIEN PREZES

Zapew n e p rzez k u rtu az ję  d la 
p P ia sk iew icza , prezes ów  za ­
pom n ia ł dodać, że  o lb rzym ią  po­
z y c ję  w  w yaa tk ach  ad m in is tra ­
c y jn ych  Z w iązku  s tan ow ią  k o sz ­
ty  u trzym a n ia  dyrek tora , je g o  
p en s ja , ro z ja zd y  w  k ra ju  i za  
g ra n ic ę , u trzym an ie  sam ochodów  
i t. p N ic  te ż  d ziw n ego , że  te ko 
s z ty  o b c ią ża ją  bu dżet Z w iązku  w  
ŁaKim stopn iu , i e  p łac i on  spó ł­
d z ie ln io m  daleko n iższe  ceny  n iz 
in n i nabyw cy .

ANONIMOWE
OSKARŻANIE

W  w y w ia d z ie  aw o im  p. P ia s k iw  
w ic z  p o w ied z ia ł rów n ież , „ i ż  
m óg łb y  w y lic z y ć  m lecza rn ie , 
g d z ie  sp raw a  w sp ó łp ra cy  ze 
Z w ią zk iem  b y ła  zd ecydow an a  ju ż  
p rzez  Zarząa , a p ó źn ie j okazało 
się, że  ja k ieś  ta jem n ic ze  s iły  n ie  
d opu śc iły  do w yk on a n ia  t e j  u- 
ch w a ły . K u p ie c  m a w tak im  za ­
rzą d z ie  sw ego  zau fa n ego , k ió ry  
o każdym  zam ierzen iu  donosi sw e 
m u p rz y ja c ie lo w i —  oczyw iśc ie  
za  k ilk a  srebrn ików ’ —  i  ten  sra- 
fu je  w sze lk ie  p o c ią g n ię c ia " . ”

T o  an on im ow e oskarżen ie , rzu ­
cone p rzez  p. F ia sk ia w ic za , n ie- 
v ą tp liw ie  s tan ie  s ię  p rzedm iotem  
ro zw a za ó  n a  zb liża ją cy m  s ię  w a l­
nym  zeb ran iu  Z w iązku . Sądzim y 
bow iem , i e  d e lega c i spó łd zie ln i 
p ro w in c jo n a ln ych  za żą d a ją  ka­
te g o ry c zn ie  od  p. P iask iew icz-a, 
aby  w ym ien ił sp ó łd zie ln ie , k tó ­
rym  anon im ow o za rzu c ił p rzeku p­
stw o.

W y w ia d  p. P ia sk iew iczn , w y ­
w ia d  „ ta c n o w c y " ,  w y g ią a a  na 
sw o is tą  p rz y g ry w k ę  p rzed  zb liża ­
ją c ym  s ię  w  dn iu  20 m o ja  w a ln ym  
zeb ran iem  Z w iązku . T a k  p rz y n a j­
m n ie j in fo rm u j'e  o tym  u k ryty  
w śród  szeregu  d robn ych  notatek  
kron ikarsk ich  anons zam ieszczo ­
n y  w  num erze 9 „P o ra d n ik a " .  T o  
dysk retn e  zaw iad om ien ie  cz łon ­
k ów  o zb liża ją cym  s ię  w a ln ym  ze ­
bran iu , je s t  w ysoce  ch a ra k te ry ­
s tyczne, zw ła s zc za  w  ze s ta w ie ­
niu z zaw iad om ien iam i o w a l­
nych zeb ran iach  inn ych  zw ią z ­
ków , k tó re  t e j  cen n ej in fo rm a c ji 
n ie  p o tra k to w a ły  w  tak  m acoszy 
spoaób, ja k  to  z ro b ił p. P ia sk ie ­
w icz.
" B yć  m oże, iż  lic z y  on, że s ze r­

szego  zaw iad om ien ia  sp ó łd zie ln i 
o te rm in ie  w a ln ego  zeb ra n ia  po­
de jm ą  s ię  inn i, k tórym  za le żeć  
będzie, ab y  zeb ra n ie  n ie  odbyło  
s ię  je d yn ie  w  n a jb liż szym  g ro n ie  
adh eren tów  p. P ia sk iew icza . Zw ła  
szcza, że  będą tu  ro zp a tryw an e  
sp raw ozd an ia  z d z ia ła ln ośc i za ­
rządu , o ra z  dokonane będą now e 
w yb o iR  zarządu,

Łom ża r?od znakiem
Enuąraria splajtowanych „działaczy11

zmian
żydów

Stosunki w  Łom ży w  dalszym cią­
gu pozostają pod znakiem niepewno­
ści. Krążą pogłoski o szeregu zmian 
mających nastąpić na stanowiskach 
rządowych i samorządowych. Zmia 
ny ,e łączone są w  opinii miejscowej 
zarówno z niedawnym .kryzysem" w 
Radzie Miejskiej, kłórvm donosiliś­
my w swoim czasie, jak j ze zwróce­
niem baczniejszej uwag-’ na stosunki 
łomżyńskie przez czj rmiki m iarodaj­
ne. Do tego ostatniego przyczyniło 
s.e bezwątpienia ki'kakiotne poruszę 
nie przez pismo nasze bolączek łom­
żyńskiego społeczeństwa. W tajem ni­
czeni twierdzą nawet, że rezultatem 
jednej z naszych ko.espondencyj by- 

) wezwanie do w łaściwego mmiate,'- 
stwa r.ięża pewnej łomżyńskiej dzia­
łaczki i  udzielenia mu wskazówek co 
do postępowania z żoną.

Przewidywane zmiany poza sz e re ­
giem drobniejszych, między którymi 
w y m ie n ia ją  p rze n ie s ie n ie  i w y j a z d  z 
Ł o m ż y  p. .( a g a n o w ic z a  (z a u fa n e g o  pa 
ni g e n  M io t  - Fijałkowskiej) k ie r o w ­

n ik a  s z k o ły  powszechnej, p, Chmielą 
( d r u g ie g o  z a u fa n i?  pani P i) d y r e k ­
tora gimnazjum i t. d. objąć mają

również zmiany bardziej zasadnicze 
aż do zawieszenia władz miejskich i 
mianowania komisarycznego prezy­
denta. Pogłoski . wymieniają nawet 
osuoę domń'emanego kandydata.

Z M IA N Y  UPRAG NIO NE

Opiócz zmian, o których mowi się 
już w  Łmnż> głośno, są jeszcze inne, 
o których m o w i się tiszej, nie ju k o  o 
rzeczach zamierzonych, ale jako o u- 
oragmonych. Do tych zmian na pierw 
szyin miejscu należy przesunięcie na 
stanowisku Prezesa Łomżyńskiego Są 
du O k r ę g o w e g o , Wysokie to siano- 
w  s k o  od szeregu lat zajmuje w  Łom ­
ży p. Lewandowski. Dal się on po­
znać miejscowemu s p o łe c z e ń s tw u  ja 
ko zagorzały przeciwnik ks. biskupa 
Łukomskiego, brał nawet osobiście 
czynny udział w  zbieramu podpisów 
p o d  petycię o  ptzeniesienie z Łomży 
cenionego powszechnie i szanowane­
go Ordynariusza. Jest wiole innych 
jeszcze D o w o d ó w , uzasadniających 
prdgi„enk społeczeństwa łomżyńskie­
go, by wreszcie nastąpiła zmiana rt 
stanowisku Prezesa m ie js c o w e g o  Są­
du. O  p o w o d a c h  tych w ie d z ą  wszys-

M óiVcit co chcecie, lecz sami wiecie 

Bltkfe ciastka najlepsze w świecie ^ J

cy w  iiorm.y, wiedzą o nich kogo6. o 
nawet i wiadze przełożone p. prezesa, 
lecz jak dotąd., milczą.

LO M ŻYN SK f OZON
Przewidywania nasze co do O  Z. 

N. v» Łomży sprawdziły sie dokład­
nie. Pomimo wysiłków nie zdołał 011 
w  ciągu paromiesięcznego „działa­
nia" zjednoczyć więcej ponad kilka­
naście osób. N ie zrażona tym jednak 
łomżyńska sanacja nie chce być w  
tyle i dać się Warszawie wypizedzić; 
O. Z. N. łomżyński nie ma jeszcze 
członków, ale ma już swego szefa 
sztabu. Jest nim nidjaki p. Henryk 
Namysłowski, dyrektor szkoły handlo 
wej Polskiej Macierzy Szkolnej, czło­
wiek zdolny, energiczny i., ambitny.

Ż Y D Z I EM IGRUJĄ DO A U S TRA LII

Najprzyjem n itjszym  zjawiskiem 
ostatnich tygodni jest ożywienie zu­
chu em ig.acyjntgo wśród żydów łom 
żyńskich. Rzecz charaKterystytzna, *e 
szereg rodzin ' kuprów żydowskicn 
wynosi się do Australii. Ostatnio w y ­
jeżdżają z Łomży za ocean m. in. 3 
bogaci kupcy; Bujak, Ciechanowicz 
i Przeprzowicz. Życzymy im szczęśli­
wej podróży i namóv ienia ao jaknaj- 
szybszego wyjazdu pozostałych 
v spółwyznawców których bieana 
Łomż? posiada około 60 proc, swego 
zaludnienia.

A B C  s p o rto w e
£ ? e c r t o s ł Q v  a : j a  -  P o l s k a  3 : 0

Nareszcie zo b a c zy liś m y jednego Czecha
G ra  p od w ó jn a  w  ram ach  m e ny “ , za c zyn a ją  g ra ć  z g łow ą , p rzy  

c za  o  pu ch ar D a w isa  P o lsk a  —  s tan ie  2 :0 r w y c ią ga ją  2 :2 , potem
—  C zech os łow a c ja  rozpoczę ła  s ię  
w ie lk ą  sen sa c ją : o to  n areszc ie
zo ba czy liśm y  p itiw u izego  C zecha 
flaskę  dotychczas uow icn. w a l­
c zy ł t j lk o  N iem iec  i  żyd .

Co do sam e j  o spotkan ia , to 
m ożna ty lk o  to  p ow ied z ieć , i e  z  
dwu bardzo  s łabych  deub li, je d en  
•ednak m usi w y g ra ć , n ie s te ty  w y  
g ra l i  „C z e s i"  (H e e h t  i  C a ska ).

G ra b y ła  słaba, za rów n o  gosc*e 
z  k tó rych  Cauka b y ł ba rdzo  słaby, 
a żyd ek  n ęd zn ie  pokazyw a ł p rze ­
w ażn ie  n ie ‘ u d a ją ce  s ię  sztuczki, 
jak  i P o la cy  nie za d o w o lm li n iko­
go, spotkan ie  n a s i g racze m og li 
w ygra ć , gdyby le p ie j w y tr zy m a li 
n erw ow o. N a jlep s zym  graczem  n a  ' 
k orc ie  b y l H ebda , k tó ry  jed n ak  m
m a na sum ien iu  sp or^  ilość zepsu 
tych  p iłek  J  \  *  *

P ie rw s z y  ser, P o la c y  i iw e t  n ie  
p rób u ją  s ię  b ron ić  6 :1 , w  d rog im  

sy tu ac ja  s ię  zm ien ia . P o la c y  w i- W k A D O M O Ś C l  Z  T O K I /
dząc, ż e  „n ie  tak i d iabe ł strasz- “ “

n a w et 2 :4  i  3 :5 . W p ra w d z ie  C ze­
s i w y ró w n u ją  5 :5 , le c z  o a o a ją  se 
ta  5 ;7 .

T r z e c i  ©et, to  n iep o iA iu m ie iu a  
m ięd zy  P o lak am i, a lb o  oba j chcą 
grać, a lbo żad en  an f d rgn ie . R e ­
zu lta t 6 :1 . W  czw artym  P o la c y  
p row ad ząc  2 :1 , za łam u ją  s ię  ner- 
w o ffo  i  o a d a ją  k o le jn o  c z te ry  g e ­
my, w p ra w d z ie  potem  w y c ią g a ją  
je s zc ze  na 4 :5 , a le  to  ju ż  w szyst­
ko. C zes i w y g r y w a ją  6*4

Score m eczu : H ecn t, Caska —  
H ebda , T łoc i-yńek i 6 :1, 5 :7, 6 .1, 
6 :4.

T a k  w ię c  po dwu dn iach  Czecho 
S łow ac ja  p ro w ad z i 3 :0  i  nta ju ż  
m ecz w y g ra n y , ’ nast.-pnyn, j e j

p rzec iw n ik iem  i  prawaopocomu* 
m ścic ie lem  P o lsk i, pędzie  F ra n '
c ja .

W  m ecze poka: ow ym  C zec, Si- 
ba gładke pokonał S p ych a le  6:2* 
7-5. 6 .1  '

Czechosłowacja -Polska
ju ż  4 :0

W  ostawia- aniu zawodów odbywa 
ją sie spotkanie rewanżowe w  grach 
pojedynczych Czechc* owacj i ając 
grę wygra, ą •wstawka zamiast He- 
ehta rezerwowego gracza Sibę, prze 
ciwko któremu g rał nasz najlepszy 
singlista TarłowSki. O poziomie poi' 
sniego tenisa świadczy, że pierwsza ra­
kieta polska przegrała ao Czecha w 
kompromitującym stnsunku 6 ^ , 6:4 I 
6:3. 'spotkanie tiwa.

P I W N O  „ O O P l A I t K A ”
gastronomicz- W ilcza 31 (przy Marszalk.)

ff OSTROWU1 WLRP.
zaprenumerować „ A B C  można 

u p. Jana Cieślaka 
ul Kosrarowa 4 nr 3

Ułatne dla Warszawy!
Na liczne próśb) mieszkańców sto-

S o i i o t a  n a  t o n ę
uO N  1. Dyst. 1300 m Nag-. 8oO 

zł. 1) Dzwon i i ,  ż. Gil, 2 ) Markie^an- 
licy, cciem oszczędzenia im kosztów ka (82,5), 3) i ezarewirz (14,5), 4 ) 
przejazcu d. Paryża, Dyr. Gen. In- Hokej (87,6). W y ir  wi * min. 19,5 
stytutu F lLTO REX  de Paris. J. Ro- s. w  waiee & pół dl. T o t  7 zl., fraur. 
wiński, po wielkich sukcesach szkieł 6 i 10 zł
H IG IENICZNYCH  w  Pa-yżu. Lon d ,- GON. 2. Dyst. 2i00 w. N agr  1400 
nie, Ber linii, N, w  Yorku przyimow ić zł. 1) L ’ ktor, chł. Kalinowski, 2)
tięcteie codziernie, tylko p r z e z  kilki 
rajDliższych dni, począwszy od dziś 
w nowoczesnym ganinecie optycznym 
placóv'ki naukowej Instytutu _  War­
szawa, ul. Kredytowa 9. Demonstra­
cje s-kieł okularowych, wlaściwycti 
d o  n a js ła D s ze g o  wyroku i najtiudmej- 
szych zawoaow, jak tKactwo, koron-

P  irma (8,5), 3 ) V 'rzos (25 ), wye. 
Indus i  Nagasak.. M’ ygr. w  2 min. 
17,5 s. wysyłany, o trzy  czwarte di. 
Tot, j3 zł.

GON. 3. Dyst. 1800 rń N agr 1400 
zł, 1) Rrzemień, ż. Stasiak 2) S il­
na (13 ), 3 ) PumpomiKcl (5E,t>), 4 j 
Nerida (73,3), bj Tasmania (96,5).

karstwo j inne oraz dopieranie szkieł W yc. Suiiml. . W ygr. w  win. 60 s. 
na miejscu. Szkła płaskie, najbardziej łatwo o 2,5 dł. Tot. 9 zł., franc. 6,50 
rozpov szechrione w  kraju, są bez- i 6,50 zł.
wartościowe, a me raz nawet szkodii j GON. 4. Dyst. 24CK m. N agr  2200 
w e dla iczu Szkła wypukłe-punktal- *ł 1) K le jnot Bychawski, z. Stasiak, 
ne —  jedynie zasługują na uwagę, 2) Husarz (36 ), 3 ) T-orida" (21 ), 4) 
konserwują wzrok, pracują cąlą po- Taszubuzuk (12,b). Wyc. Ha-mattan 
wierzchnią, nie tylko środkiem, po- i Indolence. W ygr. w  2 mm. 89 s. 
zwalają długie lat? zarobkować, u- wysyłany, o pół dług. Tot. 13, franc. 
czyć się i korzystać z rozrywek bez 7,50 i 10,50 zr. 
narażenia oczu- GON. 5. Dyst. 1600 m- Nagr. 3000

zł. 1 ) Pom irery i. Michalczyk, 2 ) 
Tresto (10 ), 3 ) Korry >35,5), 4 ) D e 
blin (21,5), 5) Ge Picacor (56;. 
W y  g r  w  1 min. 39 s. wysyłw iy, o 1 
dt, Tot. 25,5, franc. 8,50 i  7 zł.

GON. 6. Dyst. 2400 m. N  igr 2200 
zł. 1) Neptun, ż Fomienko, 2 ) San­
domierz (37) 3) Huzar (14 ), 4 j M a­
ta  Hari (86 ;, 5 ) Ig o r  I I  (19 ), 6) Re­
wers (90,5). W ygr w  2 nun. 36 s, 
pe.wiiie o póLorej dł. Tot. 17, franc. 
11,6 i  16,5 zł.

GON. 7. Dyst. 1.600 m N agr  1-600 
zf. 1) Taba.rin j. Kłoszewski, 2) Last 
Niglrt (8.50), 3) Genewa ,&ti), * ;  
B ij"  Eoy I I  (27,5), 6) urdaropol 
(2R5,5) Wyc. Arna, Kiondik* IVa*-a 
i Frejlina W ygrane v 1 min. 41 a. 
pewme, o 2 dł. Tot. 17,50, franci 6,5tł 
i 6 zł.

GON. 8 Dyst. 2200 m. Nagr. 2000 
zł. 1) .AuguŁtus Rex ż. Gili, 2) Mas- 
sacro (42 ), 3; Styl t52). Orgia po­
została na starcie. W yc. Orfeusz i 
Jarosław. W ygr. w 2 m. 24 łatwo, 
o 2 dł. Tot. 6.50: franc. 5 ł  5,50.

J A C E K  B R Z E Z I N A  1 7 )

TOW ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć  '  1

•— Mniej więcej- Oświetlenie perskie nie zawsze zgadza 
stę z rzeczywistością, dlatego bardzo mi miło, że widzę pana 
u siehie. Chciałbym usłyszeć z pańskich ust opis całego 
wydarzenia.

Good wziął z podanego pudełka cygaro

—  Przedtem jeszcze chciałbym wiedzieć o ile można, 
Czego chciał od pana szef policji?

—  Przyszedł mi oświadczyć, że mają z panem wirle kło­
potu i że będą bardzo zadowoleni, gdyby pan zdecjdował 
się na pewien czas wrócić do Londynu.

—- Spodziewałem sig tego!
—  Odpowiedziałem mu, ze me rozumiem, o co chodzi. 

Jest pan przykładnym kupcem, zachowanie pańskie jest 
z naszego punktu widzenia zupełnie w porządku etc. etc... 
coś w  tym rodzaju. Pytał mnit również o pana Dowmnga 
Kim jest i co robi. Odpow; iedziałem mu naturalnie, że sami 
pow inni lepiej odemnie o tym w iedzieć.

Good spojrzał badawczo na posła.
— Czy nie w,pominął, gdzie znajduje się Oowning?
Poseł zdziwił się-
—  Njc mi nie mówił- Czy Downingowi stało sic coś?

o p o w ie o jh a ł  c a la  % yo-MiAgU

niego wieczoru zakończoną tajemniczym zniknięciem 
Dowmnga.

Sir Hudson siedział sztywno za Liurkiem, uważnie przy­
glądając się swojemu gościowi. Nerwowo wycierał w chust­
kę monokl, co świadczyło u mego o wybitnym zdenerwo­
waniu.

—  I  czy dowiedział się pan, gdzie przebywa Dowrbng?

Good przyjrzał się z uwagą końcom swoich trzewików, 
po czym nagle przeniósł wrzrok na posła.

—- Owszem. Freddie Downing jest więźniem w gmachu 
ambasady sow ieckiej!...

Poseł otworzył usta, jak gdyby chciał coś powiedzieć 
i zaniknął je bez słow a.

—  przykra historia —  powiedział pu chwili milczenia* 
i później, jak gdyby chcąc zmienić temat rozmowy by zna­
leźć czas do namysłu nad powstałymi nagle komplikacjami, 
zagadnął.

—  Źe też pan po tylu doświadczeniach, tak nieostrożnie 
postępował.

—  Co pan przez to rozumie?
— Trzeba byłe chociaż dom jakoś zabezpieczyć od ewen­

tualnych niespodzianek.
Good wzruszył ramionami.
—  Wszystko było przewidziane: na ulicę maczej niz nod 

eskortą moich ludzi nie wychodziłem. W  domu siale miesz­
kało paru moich zaufanych- Jednak chyba panu wiadomo, 
że zawsze może się zdarzyć nieoczekiwany wypadek... W  pa­
rę minut przed napadem, dwóch łudzi, trzymających straż 
wewnątrz domu, wyszło na ulicę, by pogadać trochę ze  swo­
imi towar/; symni, bodącymi tam na straży. Xa to widocznie 
liłkw atgJżS-U inŁuaaułiK, W  g®'Jziae as nao*^§j_c znąjfi.-

lismy wszystkich czterech moich stróżów związanych i za- 
, chloroformowanych w przylegającym do naszej posesji 

ogrodzie bankowym
Poseł kiwał głowrą. Nie o to mu chodziło.
—  Jak się pan zapatruje na sprawę Dowuiuga? —  po­

wrócił do przerwanego p^zed chwilą tematu-
Good zamyślił się.
— Cóż ja mogę zrobić? Uważam, że Downingowi mc 

chwilowo nic grozi, Jeżeli go schwytano i zamknięto w po­
selstwie, to tylko dlatego, by służył dia mnie jako przynęta!

—  Jako przynęta?
Good pudał posłow i kawałek papieru.
—  Znalazłem to dzisiaj rano przed drzwiami mojego 

domu. • \
Sir Hudson nałożył z namaszczeniem monokl i wolno 

przeczytał dziwnie niekahgraliczne pismo
„„eżeli chce się pan zubaczyć z Dowuingiem, 

proszę przyjść jutro wieczór na róg Naderi i Khia- 
bane Pahlawi i wsiąść do samochodu, który będzie 
tam na pana czekał".

—  Co to ma znaczyć? —- spytał spoglądając na Gooda.
—  AnorJm- Chcą mnie złowić na wędkę myśląc, że będę 

się starał oswobodzić mojego starego kolegę i towarzysza.
— Pójdzie pan?
—  Ani mi się śni! Freddie da sobie radę sam. W  nic nie 

jest zamieszany i będą go musieli puścić! Chyba...
—  Chyba?
—  C h y b a , ż e  j e s l  ja k im ś  a g e n lc m  ja p o ń s k im  lu b  n ie m ie ­

c k im , a  w t e d y  ja  n ie  m a m  o b o w ią z k u  tr o s z c z y ć  s ię  o  n ie g o !

—- Jednak uratował Danu życic!
C. D.j,.
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Dziś św iąteczny 

Jutro św. Feliksa

3 Ł A I X U
T E A T R  W IELK I; Dziś nieczynny.

T E A T R  N ARO D O W Y: DliŚ i jutro 
o godz. 3.3u „F -n  Jowialski", o g  8 
„Korsarz i Lady” .

T E A T R  F O LE K I: Dziś i jutro o g 
3.30 „P rem a lion " o g. 8. „W iśn iowy 
S*d“ .

T E A T R  L E T N I : D i i i  i jutro o g. 
4 „ ju tro  medz.ela**, o g. 8 „Adam  i 
Ew a".

TE  IT R  M A L T  ■ Dzis i  jutro o g. 
Z 80 „Lato  w Nonaut" o g. 8 „Freu  
da teoria snów".

T F A T R  N O W Y i „Nagroda literat- 
aa”.

TE-a.TR K A M E R A L N Y : „M alżeń- 
stwo".

T E A T I  M A L iC K IL J : Dziś 5 jutro 
„Mon* K itty  i wielka polityka".

i I A T K  8.15 ( 8 ..;a.,eck.cłi 5 ) ;  Ope­
retka Abrahama „W iktoria i jej hu­
zar" z L  Halamą, WL Wauerem i in.

TE A TR  LU D O W Y (Obożn? 1/3): 
O godz. 8.15 „W esele Kujawskie"

ROSYJSKIE' STUDIO  D R AM A 
TYC ZN E  O t  5, „Ożenek".

O g ł a s z a m y  w y t w z  n a p r d d  .

KonKurs Nacieszenia shoficżony
ele ob^w.Ęzek propagandy trwa nadal

Po zakończen iu  okresu sk ła­
d an ia  rek la m a c ji, p oda jem y  P °-  
n iaej os ta teczn e w yn ik i „K o n k u r­
su P o c ie s zen ia ".

Pierwsza nagrody jo-dniowy bez­
płatny pobyt w  pierwszorzędnym pen­
sjonacie nad polskim morzem zdobył 
p. Stanisław w. z  Krakowa —  punk­
tów 28-

II nagrodę —  lis z f-my Krasnow- 
saa, zdobył p. Narcyz R z Warsza­
wy. Dalsze nagrody w kolejności 
uzyskanych punktów zdobyli:

III — nowoczesny zegar elektrycz­
ny i-my tlectro, p Stanisława W . z 
Wejherowa, pkt. 15

IV —  stolik gabinetowy i dwa krze­
sła p. Anton. M. Gidle, Pkt, jąh j.

V  _  wytworna lanpa elektryczna 
z f-my B-eia Borkowscy p, Włady

sław k , Wawer, pkt. 14.
V I —  szka.ulka z btązu w kształ­

cie antycznego kufra, p. Janina S. z 
Warszawy, pkt. )3.

VII —  kurs jazdy motocyklowej na 
kursach inż. Tuszyńskiego, p. Ma. 
rian K. ze Skierniewic, pkt. i2.

V III —  wytworny zegarek chromo- 
niklowy, p. Lewandowska Aleksar. 
dra z Werszawy, pkt, 12.

IX  —  Imbryk elektryczny z f-my 
Ił-cia Borkowscy, p. Stanisław B., 
Gdynia, pkt. J2.

X —  żelazko elektryczne z f-my 
E -cia Borkowscy, p. Tadeusz B z 
Warszawy, pkt R jfc .

X i x n  —  rakiety tenisowe pierw 
szorzędnej marki Polskiej Sp. Spoi to 
wej, p. Stanisław' Z. _ Łęguwic, pkt. 
10 i 1/6 • P- Wiktor S. 1  vf arsŁawy,
pkt. lo-

T a je m n ic zy  zb ro d n ia rz
Z a m o r d o w a ł 38-!etoig s ta ru s zk ę

W  sobotę w  god zin ach  połu d ­
n io w ych  O tw ock  poru szon y zo ­
s ta ł w iadom ośc ią  o za m ord ow a ­
n iu  88 le tn ie j s ta ru szk i M a łg o ­
rza ty  W yg lą d a ło w e j 

W yg ią d a lo w a , sam otna starusz 
ks za jm ow a ła  yeanoizDOwe m ie ­
szkanko od szeregu  lat w  domu 
p rz y  ul. L e le w e la  4„ W  sobotę 
m iędzy  god z. 10— 11 rano są&ie-

H e r s z t  f a ł s z e r z y  w a rs za w s k ic h
iresztowany przy „pracy'’ na prowincji

Sto łeczn a  p o l ic ja  ś ledcza  pow ia  
dom ion a zosta ła  p rzez w ła a ze  po­
lic y jn e  w  Sosnow cu o arasz+own 
n iu  w  Z ag łęb iu  D ąbrow sk im  n ie ­
bezp ieczn ego  fa łs ze rza  p ien ięd zy  
z W a rszaw y , Hettryłca B ie rn a ­
ck iego . B iern a ck i po  odsiedzen iu  
w  w .ę z iem u  M okotow sk im  kary  
k d k u le tn iego  ■więzienia za  podra-

b .a iL e  m onet w y je ch a ł do Sosnow­
ca i za io ży ł tam  fa b ryk ę  fa łs z y ­
wych 50 i 10 groezów eK . F a iszer- 
nia zo s ia ła  jed n ak że  zdekonsp iro  
w an ie  p rzed  w ypu szczen ie  w  0- 

b ie g  p ie rw szych  fa ls y fik a tó w . 
B iernaciu ega  i  je g o  k ilku  pom oc­
n ik ó w  osadzono w  sosnow ieck im  
■więzieniu.

dzi zn a le ź li ją  le zą cą  bez ży c ia  
w  ka łu ży  k rw i na pudłoJŁe. Z a ­
a la rm ow an o  w ła d ze  i  lekarza , 
k tó ry  po p rzyb yc iu  na m ie jsce  
s tw ie rd z ił, że  zgon  n a stąp ił parę 
god zin  tem u.

Staru szka  le ża ła  n a  ś odka po­
koju , usta  m ia ła  zakn eb low an e 
enustaą. M orderca  zada ł j e j  du­
żą ran ę w  g ło w ę  jak im ś tępym 
narzędziem .

W  ca łym  m ieszkan iu  panow ał 
n ie ład . S p rzę ty  b y ły  p o p rzew ra ­
cane, p o w yc ią ga n a  b ie lizn a  i  u- 
b ran ia . P om im o n ie ładu  p an u ją ­
cego w  m ieszkan iu  zam ordow an e j 
n ie  s tw ie rd zon o  ś lad ów  rabunku. 
T ło  zb rod n i p rzed s ta w ia  s ię  n ie ­
zw y k le  ta jem n iczo . Z ach od zi p o ­
d e jrzen ie , że  padła ona o f ia rą  
zem sty  osob is te j.

W ład ze  ś ledcze  p row ad zą  ener­
g ic zn e  doch odzen ie  w  ce lu  u ję ­
c ia  sp raw cy  czy  te ż  sp raw ców  
m orderstw a.

S.,
( « d y < ,  d e n e g  L  p r o k u r a tn e

Ż y d z i  w e w ła s n e j instytucji '
nte c m ie s z k a l i  p o p e ln id  n a d u ż y ć

Na polecenie prokuratur? areszto­
wany lo s n t  kierownik wydziału go- 
apoda.i&ego w żydowskiej Gminie 
Wyznaniowej Chil Htrceg.

Aresztowanie poprzedziła azezegó 
Iowa 1 istracja przeprowadzeni- przez 
urzędników Komisariatu Rządu Pod­
dano szczegółowej d ia liz ie  goapodar- 
kę poprzedniego Sarząau Gminy, na

któregn czele siał Mazur 1 stwierdzo­
no wiele uchybień noszących wszel­
kie znamienu nauużyć, które popełnia 
ne były od szeregu lat.

rierw sze niewłaściwości wykryto 
na terenie ambulatoriów prowadzo­
nych przeć Gminę żyaowską, gdzie 
pobierz no zl nieistniejące funkcje 
pobory. W  związku z tym zwolmo

R Ó Ż N E

A. WYTWORNA BIELIZNY 
5  OLSZEWSKI
poleca biebznę: damską, męską,
dziecinną, pościi-ową, pzam y, bu- 
stonoaze 1 pasy brzuszne. Firma ist­
nieje od I 912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczną j hurtowa.

A l f  A 1* kremy na cery suche, tłu- 
ste, o lz j  w czi, przec’w- 

zmarrzczkowe. przee wpiegowe, do- 
Ł conałe ply-1y ( środki na porost wło- 
g&i p u d .i, róże. Preparaty do indy­
widualnej pielęgnacji urody Bezpłat­
na -ioradnia kosraetyczm Laborato­
rium Artym ifiski i Kępski, Warsza- 
wa, Królewską 35 Te <fo r  8-19-18.

D ykty, forniery, listwy, deszczyna, 
kej: ztosy karbowane, perełki. Ste­

fan Cioromański. żurawi.* 26 telefon 
9.10-47._____________________ '

WENTYLATORY ł rójtazowe o- 
śn.iośmiglow* na staia pracę dla xah- 
r>k, cuKie'ni, k u. sal publicznych I td. 
W ytwórnia S- Nasloński. Złota 56a, 
td. 6.99-50-______________ _______________

U f Y P i ł 7 m A t  1 korzystna oka- 
* »  11 I \ ł L  LAH Ł zja tai ego naby­
cia obrazów', współczesnych malarzy 
polskich. Ceny niebywale niskie —  od 
3 złotych. Na miejscu ramv i artysty­
czna oprawa oorazów. Zygmunt En­
glert. świętokrzyska 36.

ZNACZKI
—  spriedaje

pucztowe do zbiorów, 
w ;elk! wybór. Kupuje 

-  tantiema najstarsza 
firma 'iiateiistyezna Zygmunt Englert 
ś-to Krzvska 36.

P am ię to jd e  
® bezrobotnych 

narodowcach

H E B L E

A A ) 0 K A 2 J  A - M i B L  I
Fmms chrzd ujańska „J. CIEŻKOW - 
S K I” . Plac 'irzc-h  Krzyży 12 -  N< 
wy Świat ją . — P ien  iz e  źródło 
_  Własna « ytwóm lal — Pokoje 
komplety 00 800 do 1500 zl. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — kombino­
wane —  Pi)jedvńcze sztuki. —  Do- 
gtiunt rozplaty. - -  ciczplatne porady 

■ Projekty „W nętrz" Nowy Świat 39. 
Plac Trzecb Krzvżv 12.

M E ^ I  C  —  Sypialnie —  S-ołowe 
I I L D L L  —  Gab-nety —  Salony — 
Szafy  —  Stoły —  Tapczany —  Fote­
le —  Sztuki pojedyncze -  Przyjm u­
je zamówieni- meblowe 1 t picerskie, 
A t  Niew.adomski —  ul. Elektoralna 
6 m. 3.

T A I * f  7 A N Y  higieniczne tapirer- 
I H  W .H W  l  gkie nowoczesne, fo 
tele klubowe wyrób w łasry poleca 

Bielawski, Z.eLna 17, f r o r tH

MATERIAŁY BUDOWLANE

BETOKOWNIA „bLŁKliW
W arszrwa, So’ ie  18, tel. 9.89-71. 
P łyty. Krawężniki. K ęgi. Kury. Slu­
py. 1'ralki. Wazoi y. Kuie. M ;sld-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaku. O- 
grodzenia beworowe pełne, an ro w *. 

Tarasy. Osadniki. Paseny i t. p.

NAUKA I WYCHJWANIE
m m u b i -  mmmm----- nm -
" f P f l  III, morieiowBnia, szycia  rjv
l\ l\ L  J LI czają gruntownie Kursy 
Irepi kiesko, Nowogrodzka 26, sto­
sując ala Czyielrdezek ABC spcejrl' 
te  u lg i Zapisy soóueuue.

POSADY ZAOriAROWANE

J ak otrzymać pracęt Zwrócić się do 
Administracji „A B C ", Warszawa, 

A t  Jerozolimskie 3a. Og*o*zenia o 
poszukiwaniu I zaofiarowaniu pracy 
t-amieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
w  wvpadkam uzasalmonyca b«z 
js iu a ji.

n>ch zostało kilku lekarzy. T.obe* 
stwierdzenia tego stanu rzeczy w ła­
dze udinilustracyjne skierowały *pra 
wę hercega do prokuratora w wym 
l.u «-zego nastąpiło jego aresztowa­
ne . Deeyrii tej nie zmieniono, mimo 
i terwencji byłogo prezesa Mazura w 
Komisariacie Rządu.

Kierownik W ydziału Gospodarcze'

U d e r z  w  s t ó ł  — 
W o j t e r K o w s k i  s i ę  o d e z w i e

vea, pki. s i p. W acław Ch. z Pozna­
nia, pkt. 8-

P i  ócz te g o  w szyscy  u c zes tn iiy  
p ie rw szego  „konku rsu  poc iesze ­
n ia "  o trzym a ją  pam ią tkow e  książ 
ki z dedykac jam i.

Deformowano nas, że z powodu k ry ­
tycznych uwag „A rlO " o stosunkach 
w Centralnym Związku kupiectwa 

X III _  dwie talie kart do brydża Chrześcijan kiego i lw/c ajac.b repre 
w  safianowym pudelku, p. jan Ch. zentacyjnych piezese M -erzcjow sk.- 
z Warszawy, pkt. 9. j sro najwięcej denerwował się p W oj-

X IV , X V  i X V I _  trzy auponr do l terkowski. 
firm warszawskich, p j Auam R. 1 Obecnie znajdujemy się w  Pnsian - 
Lancuta, pkt. s* 3. p K. z Komorc niu niżej podanego dokumentu (adres

— ■ opuszczamy):
YTarszawa. dn. 8 ma.a 1937 r. 

Centralny Związek 
Detalicznego kupieciwa Chrzesc. 

Rzeczypospolitej Polskiej 
W-wa, ul. Oraynacka Nr. 2 
X ł  skutek konferencji naszych 

przedstawicieli, odbytej w luomisaria- 
cie Rządu w dniu o maja r. b. zostało 

konkur- uchylone zarządzenie o wadze mydła 
w sensie następującym;

1) za 1 kg. mydła uważa się sztab- 
kę mydła w stanie świeżym wagi l  
kg.

2)  do I gatunku m jdła, które win­
no być sprzedawane w detalu pi* 1.50 
zł. zaliczono- mydło ,.Schic.it Jeleń", 
„Rewolwer", „Z  wieża", „K ottin tay", 
- Z pralką , ,.BryUnt‘ , „M is ia ",

po „2 Praczki", Kw iat Polski", ,.Era‘ i 
wszystkie inne jasne mydia sztamo- 
wane. zawierające jonad 64 proc. 
tłuszczu —  (żądać od fabrykanta po­
dania na rachunku procentów ości 
t)u sx zu ).

3) Do I I  galunku zaliczono mydło 
zotte ciemniejsze, niesztaiicowane o

W  ten sposób zakoń czy liśm y 
os ta teczn ie  dw a  w ie lk ie  
sy „A B (J “  w  ram acn  szeroK iej ak ­
c j i  p ropagan dy  p ra sy  n arodow o- 
rad yk a ln e j. W  obu tych  konkur­
sach  C zy te ln icy  „A B C “  zd a li 
egzam in  zrozu m ien ia  don iosłości 
p ropagan dy  p ra w d z iw ie  polskiej 

p rasy  d la  Po lak ów .
N ie  po raz p -erw szy  i n ie  

ra z obtatni od w o ła liśm y  s ię  dc 
naszych  C zyte ln ików , aby  w z ię li 
u dzia ł w  ram ach n asze j ak c ji. 
A p e l nasz od ezw a ł s ię  szerokim  
echem  na te ren ie  całe., P o łrk i, 
w śród  w szys tk ich  bez lu żn ic y  
w e rs tw  sp o łeczn ych  c zy te ln ik ów  
n aszego p ism a. C y to w a liśm y  w ie ­
lok ro tn ie  lis ty  naszych  p rzy j a . 
c io ł i  u czestn ików  konkursu, k tó ­
r zy  w sk azyw a li, ż e  u d zia ł w kon­
ku rsie  „ ABC“  jest obov iązkiem  
każdego narooow ca .

W p ra w d z ie  oba konkursy zo ­
s ta ły  ju ż  zakończone, a le  ob o w ią ­
zek  p ropagan dy  prasy narodow o- 
rad y ita ln e j, k tó ry  c zy te ln ic y  sami 
na s ieb ie  n a ło ży li trw a  nada l.

zawartości tłuszczu rużsj 60 proc. 
które należy sprzedawać po 1.25 zł. 
za Kg. w sgi świeżej.

4)  Mydła w opakowaniu, b ale per­
fumowane oraz gatunki w yburo .e  
t. zw. „e s tra " me są nbjęie eennik:em 
i można sprzeaawać |e po cenach do­
wolnych

Celem uchronienia kolegów od przy 
krych konseKwencji, proeimy o zasto­
sowanie się do powyższego i przestrze 
,*>. : jy.osn; ch jen.

Z koleż.ńsKierp pozdrowieniem 
F , Zubko ( — )  K . M ojterkowski

Sekretarz Prezes
Z powyższego pisemka wynika, że 

p. K Wojterkow.->ki (również prezes) 
pisząc na bianKiecie CemrJnego 
Związku Detalicznego Kupiectwa 
Cmyescijań.sk.ego nie poczuwa się co 
obowiązku nadmienieria, które my­
dła są produkcji żydowskiej, a miano­
wicie: „Rewolwer", „Brylant", „W i 
sia“ i „2 PraczKi". Czy chrześcijań­
skie organizacje nie powinny na to 
zwrócić uwagi?

Dowiadujemy się, że chrześcijan^ 
detausci twierdzą, że taki „Rryiant" 
jak p. Wojterkowski powinien być wy 
prany w  „W iśl* ’ przy pom«cy eo­
na jniniej „2 praczek" lub też zgoia 
zlikwidowany przy pomocy mydła 
„Rewolwer".

Pooobno takie życzenia będą na 
piśmie ć'o p. Wojterkowskiego wysto- 
sow me, ale chyba już bez koleżeń­
skiego pozarowier.ia.

C M t b  i  p r a c a  A S  a  F c l a K f i w
1) W jakiej miejsowości potrzebny 

jest zakład ślusarsko - l.ydiauliczny?
2) W mieście 10.000 mieszk. woj. 

kieleckiego jest do sprzedania maga­
zyn kapeluszy damskicti z pracowni?

3) W mieście powiatowym w'oj. 
lubelskiego potrzebny czapnik, rzeż- 
nik, kamastnik skiep z żelazem, ze 
skórami, kaszarnia, hurtownia kolo­
nialna. Silne poparcie.

P o le s ka  stacia b io lo g ic zn a
Pińsku

P o lsk i d o iobek  naukoivy w  
d z ied z in ie  > hyd rob io logu  je s t  w  
zn acznej nucrze rezu lta tem  d z » i-  
la ln ośc i dw óch  stacy j b ad aw ­
czych , ju z  od  d łu ższego czasu pro 
w adzących  sw:ą pracę, są to :  s ta ­
c ja  m orska na H olu  i s tac ja  hydro  
b io lo g ic zn a  na W ig ra ch  

O sta tn io  poci P ińsk iem  w  górze  
F in y  zo rgan izow an o  nówą stac ję

p o iam olog iczn ą , p rzezn aczon ą  do 
b io lo g ic zn ych  baaań  w od rz e c z ­
nych  i bag ien n ych  p. n .: „ P o le s ­
ka s ta c ja  b io lo g ic zn a ", k tó re j 
d z ia ła ln ość  w ycze rp ie  zakres za ­
dań h yd rob io lu g iczn yćh  w  P o lsce .

Poleska s ta c ja  b io lo g ic zn a  w y ­
posażona będzie w  n a jn ow ocześ­
n ie js zy  sp rzęt naukow y i środki 
lok om ocji w odn e j. M . in. posiadać 
będzie  labora toriu m  p ływ a ją ce

Zabójca u d a w a ł „ k o n f id e n t a "
aby ułatwić sobie pob.eranie łapówek

W  czacie owawy poiicyjm j zatrzy 
mano na ul. Marszałkowskiej jakiegoś 
podejrzanego osobnika. W  koinUaria 
c.e okazało się, że jest to Gtdale Gold- 
szmicit, Który grusował od dłuższego 
czasu między kobietami kkkiegr. pro

go  w  Gimme Żydowskiej Chil Herceg radzenia i podawał się za konfidenta 
popiciany usiinic p izez b. prezesa policji, nobierając od nich haracz 
Gminy Żydowokiej Mazura, któremu
zapretegowal Hercega jeden ze znacz' 
niejszych cadyków —  obw iniony jest 
o to, że- w W ydziale, którego byl kie. 
równikiem prowadzona hyia wpraw­
dzie krótka Larieteka, ale kartki jej 
były.., nie zapisane, co każe domy­
ślać sie szeregu znaczniejszych nadu­
żyć.

Heiceg r.ic przyjmował wcale ofert 
powa żniejszych łirm  ani nie ogłaszał 
przetargów na jirowadzone przez Gnu 
nę Żydowską roooty, lecz powierzał 
je swym krewnym, a nawet najbliż­
szej rodzime, czerpiąc z tego tytułu 
duże aorzysci materialne. Jak wyni­
ka dalej zt znalezionych podczas re­
w izji notatek w  prywatnym biurKu 
Hercoga, powierzył on również cały 
szereg robót jakiejś fikcyjnej firm ie 
„Loten berg "

Podczas insppkcji Herceg nie umiał 
wytłumaczyć się z wielu naaer poważ 
nych sum. Drugim rozdziałem gospo­
darki Hercega jest zaopatrywanie 
przez niego szkol i biur w zepsute 
t. zw. „reperowane" żarówki, które 
w parę godzin po założeniu do insta­
lacji przy lada wstrząsie psuły się 
nonov nic i tym razem już na dobre. 
Równocześnie zaś wydawał Hercog 
w ielkie sumy wielokrotnie przew yż­
szające zakupów ane materiały czy 
produkty. I  tak np. w ciągu jednego 
miesiąca „p o tra fił"  on „w ydać" na... 
zepsute żarówki 1.900 zL, na szczot­
ki i  pastę do podlog —  455 zł., na 
herbatę dla niewielu urzędników —  
1.252 zł., na materiały piśmienne —  
1.800 zł, i t. d.

W szystkie te nadużycia zdaie się 
potwierdzać fakt, że choć zarabia 
miesięcznic 500 zł. —  kupił sobie w 
Otwocku wilię.

Goldszmidl odsiadywał już Karę za 
zabójstwo w  wojsku.

W  czasie przeprowadzani go 1  are­

sztu X kom. P, F do więzienia, Gold- 
rzmidt wyrwał się na schodach po- 
licjanlowi i wyskoczył z okna I-go 
piętra na podwórze. Policjant wybiegł 
na podwórze i tam g o  ujął. Wezwano 
do niego lekarza, Utory stwierdził ty l­
ko lekkie obrażenia, uoldszmidr po 
czat udawać umysłowe-chorego i na­
wet rzucał się ne policjantów', usiłu 
jąć ich pobić Lekarz jednakie stwier 
dzi}. że jest to symulacja. Goldszmidla 
osadzono w  wiezieniu.

Z ł f d z i e j ?  p r z e w o d ó w  telefonicznych
W yd zia ł ś ledczy  zakończy ł do- W olsk ie? 195 ora z  Adam  M ajch - 

chodzen ie  w  sp raw ie  k ra az ie ży  szak, zam  p rzy  ul- W o lsk ie j 1G5. 
p rzew od ów  te le fon ic zn ych  na li- U sta lono , że  z łod z ie je  skradzione 
n ii k o le jo w e j W a rs za w a  —- O ża- p rzew od y  sp rzed aw a li paserow i, 
rów . A re s z to w a n i zo s ta li:  S tan i- L e j'zd row i F ryszm a n ow i, zam 
s ław  R adow sk i, zam . p rzy  ul. p rzy  ul W o ls k ie j 185.

4) Pod Warszawą jest do wynaję­
cia sklep z kompletnym urządzeniem.

5) W  letniskowej miejscowości pod 
Warszawą jest do wydzierżawienia 
dom, - nadający się na otwarcie ka­
wiarni, mleczarni, sklepu.

6) W mieście 10.000 mieszk. jiod 
Warszawą jest do sprzedania na do­
godnych warunkach sklep spożyw­
czy □  kupne ubiegają się żydzi.

7) Poszukuje się dzierżawy uSro- 
dów.

8) Jest do sprzedania w Warszawie 
sklep spożywczy.

9) Jest de sprzedam?, w Komoro­
wie dom na bardzo dogodnych wa- 
1 mikach.

10) Jest do wydzierżaw-ienia sad 
oraz zbiór ogórków i pomidorów.

11) Na Pladze potrzebny jest sklep 
z zelazem,

12) Organizujący się hande! maku­
laturą poszukuje slatych odbiorców.

J3) Technik - dentysta poszukuje 
zajęcia.

Inforniacy, w powyższych „pra­
wach udziela Zw ,zck Polski, ar- 
szava. Krakowskie Przedmieście - 4I  
m. 6 w  godz. od U do 13-ej.

Petentów, zgłaszających się li­
stownie uprasza się o podanie ilości 
kapitelu ]ak>m rozporządzają i załą­
czenie znaczków pocztowych na od­
powiedź, Posaaami Związek nie roz­
porządza.

Kto pragnie poprzeć akc ję Związ­
ku Polskegn niech posługuje się ken 
tem P  K. O. 74.76

Polska w y p ra w a  
polarna

Jak juz donosilśmy, we Lwowie zo­
stała zorganizOY, ana nowa polska wy­
prawa polarna, która tym razem uda­
je się na Grenlandię. Przygotowania 
rlo \vyprawv zostały już całkowicie u- 
kończore. Kierownik wyprawy dr. A- 
leksaitaer Kosiba wyjechał ze Lwowa 
do Warszawy, gdzie zostaną ukończo­
ne wszystkie formalności związane z 
wyjazdem wyprawy polarnej Reszta 
iczcstników wyprawy wyjadzie prrv- 
pnszczalnie 15 bm. przez \\ arszawę do 
Gdyni, skąd na statku „Piłsudski” u- 
dc się cala wypiawa do Kopenhagi, a 
stamtad do Grenlandii.

N e w y  Ł a d
Ukazał się nowy numer miesięcz­

nika „N uw y Ład“ , zawierający na­
stępujące artykuły, „Od hberum v«to
du monopartii"   Przemysława War-
minsk.ego; „Konieczność głębokich 
przemian" _ Jana Korolca; „Sądy 
przys.ęglych" . . Juliusza Wisłockie­
go; „O  uprzemysłowieniu wsi“  — 
Wiesława Renke; „Wycbowanii har­
monijne" — Jana Wyszyńskiego; 
„Obrona inkwizycji hiszpańskiej" — 
Władysława Kwiecińskiego; Przeglą­
dy: zagraniczny, wewnętrzny, gospo­
darczy, oraz „Nożycami przez prasę 
^ydowską", .

Kronika prowincjonalna
L U B L i N  rezanka penriatu krzemienieckiego
Df\7p in p  t a d f t v  t p o  ADAu/Fi I siej Sk^iirks i 19-lctiiia
RUZB1C1F. TARCZY ZEGAROWEJ ^  1 uczec jiopełmE wsoolne sa- 

lakm sprawca rozbił ta-czę w jrao-1 mobó~ two ptzteŁ r.ucr nie >ię uo atud.
wego zegara przy u! Lubartowskiej. - r>'
Wartość rozbitej taiczy wynosi pXG , ru‘ PrAjcz57lą' bOu me-
zlotych. I

Ł U C K
7.; AKCJI KATOLICKIEJ 

ie ) We wtorek dnia 11 maja br. 
odbył się w sali Diecezjalnego Insty­
tutu Akcji Katolickiej w Łucku zjazd 
delegatek Katolickiego Stowarzysze­
nia Kobiet ciecezji łuckipj, po czym 
w dniach 12 i 13 bm odbył się dwu­
dniowy kurs dla członkiń Stowarzysze­
nia. Kurs rozpoczęto Mszą św. w Ka 
tedrze, na kursie zostało wygło.szo' 
nych ogółem 12 odczytów na tematy 
organizacyjne i wychowaw-cZP 
SPRZEDAŻ M ASEK GAZOM YCH 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciw 

gazowej przystąpiła za nośreonu 
twem obwodów powiatowych LO I’P 
do sprzedaży mr sek stowarzyszeniom 
i ludności cywilnej na raty po cenie 
16 zł za sztukę w 10 ciu ratach mie­
sięcznych

EM IG RACJA DO B R A Z Y L II 
V ' najbl-ższyct miesiącach br. wy- 

ied-.ie z Wołynia przeważnie z po­
wiatów- sarneńskiego i koatopoLkie- 
go, pierwsza w tym roku partia emi­
grantów do Brazylii. Emigranci re­
krutują sie przeważnie z małorol­
nych i bezrolnych, któizy udają się 
na pracę na plantacjach kawowych 

STR YSZNE SAMOBÓJSTWO 

Z JSŚrscj&jeiię# dęflOijją: v c  w^j Be-

udzielenie przez rodziców -ezwolenia 
na małżeństwo Kuczerównej ze 
Skwarką.

SIEDLCE
, STRAJK

robotach ziemnych wodociągo-

slę ostatnio sprawą licznych niedo­
zwolonych zabiegów, dokonywanych 
zawodowo przez mieszkankę Bede- 
rowca pod Katowicami, Wiktorię So- 
rankowską. W raz z nią zasiadło fj jej 
klientek, szósta na rozprawę się nK 
stawiła, a siódma wskutek zabiegu 
zmarła. W wyniku lozprawy S. ska­
zana zostaia iączme na dwa lata wię­
zienia 

Z SZ  SODAL1CJ1 M ARIAŃSKICH
W  dniach 16 i 17 bm. odbyt ŝ ę 

w Katowicach pod protektorat'1'.. j ‘ 
Ks. Biskupa Dr. Stanisław. Adam­
skiego VIII ziazd delegatów Sodali- 
cji Mariańskich w Polsce.

TORUŃ
CZY W  T O R IM I  PO W STANIE  

FILHARMONIA?
Powstała tu uiicjatywa powołania 

do życia Filharmonii toruńskiej, 
względnie pomorskiej. Inicjatywa po­
chodź' z Pomorsk ego Towarzystw a 
Muzycznego, które rozważaio celo- 
wość i możliwość powołania te' insty­
tucji do życia. Inicjatorzy ped oszą 
Konieczność budowy gmachu Filhar­
monii.

W Y PA D E K  Z GRANATEM  
N/l BOISKU 

Na boisku miejskim, podczas ćwi­
czeń lekkoatletycznych w rzucie gra­
natem, granat rzucony uderzy! w

 , _     . B twarz 17-letuiego ucznia szkoły budo-
•uita z Siemianowicz, który 'najwioocz- Wy maszyn Zygmunta Jankowskiego,

Na
wych oraz na robotach drogowych — 
okolicy Siedlec, wybuchł strajk wśród 
robotniKow Do strajku przystąpiło 
4118 robotników ziemny vh, którzy do- 
magaja się podwyżki plac do 3.50 zl. 
ora/, ii-cio dniowej pracy.

M ŁODOCIANI ZŁODZIEJE 
OKRADLI KOŚCIÓŁ

Ostatnio w kościele w Niemojkach 
w pow. siedleckim nieznani sprawcy 
dokonali kradzieży skarbonek. Jak się 
okazało, kradzieży tej dokonali dwaj 
unlopcy: ;3 letni Szupiluk i 12 letni 
Stanisław Hawryluk

ŚLĄSK
ŚMIERĆ W  BIEDASZYBIE

Przypadkowi irzechodnie w jednij 
z kotlin na hałdzie kopalni „S'emia- 
nowice” znaleźli trupa jakiegoś męż­
czyzny. Powiadomiona policja stwier­
dziła, że jest nim 35-letni Ryszard Bo-
 r .  _ __:...........- — 1. A..w „■mifinn/’ ?.

niej uległ zaczadzeniu.
? L A T A  WIE7JF.NL.

Z A  N IE D O ZW O LO NY ZABIEG 
Kątowńcki sąd okręgowy zajmował

który doznał ciężkich obrażeń i o ma­
ły wios nie stracił oka. Jankowskiego 
w stanie poważnym odwieziono do 
szpitala.



A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r . mw r o n
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M n n M n ty ja s  pogrzeb ś. p, St. Kędziora .Paragraf aryjski w Stow. Kupców Pclskith
Wielotysięczne tłumy na ulicach lirześria

B R Z E Ś Ć  n B. 15. 5. P o g rzeb  
ś. p S te fan a  K p łs fo ra  b y ł o lb rzy ­
m ią, pe łn ą  p o w a g i i ża łoby  m an i­
fe s ta c ją  lu dności p o lsk ie j B rze ­
ścia.

W  sobotę o godz. 9-ej rano od ­
by ło  s ię  nabożeństw o ża iobn e za 
spokó j duszy  st. posterunkow ego, 
ś. p . S te fan a  K ęd z io ra . W  nabo­
żeń s tw ie  tym  w z ię ły  u d z ia ł r z e ­
sze m ie js c o w e j in te lig e n c ji oraz 
tłu m y  ludności p od m ie jsk ie j, licz- 
n.e, ja k  zwy'kie p rz yb y w a ją c e j do 
kościo ła .

Z ram ien ia  w ładz, adm in is tra ­
c y jn y ch  w o jew o d ę  p o lesk iego  re ­
p rezen tow a ł n a cze ln ik  R e lew icz , 
w  im ien iu  d ow óacy  ok ręgu  kerpu 
su obecn y  b y ł gen . Ja te ln ick i, 
P iz y b / li ró w n ie ż  rep rezen tan c i 
w ła d z  m ie jsk ich  i  o rg a n iza c ji spo. 
lecznycn ,

P o  n abożeń stw ie  około gcdz. 
11-ej kondukt ża łobn y  w y ru szy ł

z k ap licy  p rz y  szp ita lu  m iej3Kim . 
Orszak, w k tó rvm  pow szechn ą u- 
w a gę  zw raca ła  o lb rzym ia  ilość  
w ień ców , sk ierow a ł się u licą  Ja 
g ie lloń sk ą  do Z ygm u n tow sk ie j, 
następn ie u licą  3-go M a ja  na 
cm entarz,

W  kondukcie pogrzebow ym  n ie ­
siono w ień ce  od w o jew o d y  p o le ­
sk iego, kom endanta P  P ., S tew . 
K u pców  P o lsk ich  i s ze reg  innych.

T ru m n ę  o tacza li p o lic ja n c i cy ­
w iln i i m undurow i —  k o led zy  za­
b itego , gd y ż  ś. p. S te fan  K ęd z io r  
z p o lic j i  m u ndu row ej zosta ł p rze ­
n ies ion y  do s łużby ś ledcze j. Za 
trum ną szła żona, s ios tra  i synek 
zm arłego, d a le j p rzed s ta w ic ie le  
w ład z  i urzędów , obecni na nabo 
żeń stw ie .

N a  u licach  B rześc ia , m im o iż 
dokładna godzin a  p ogrzebu  nie 
b y ła  podana do w iadom ości pub-

Z W I E D Z I Ł O  J U Ż

SALOM POIŚAZOWY
E L E K T R O W N I  MI EJSKI EJ  W  W A R S Z A W I E
p rzy  u licy M arsza łitow sk le ] 150 (wejście od Kredytowej)

A E Z P t A T I E  P O K A Z Y
CODZIENNIE W  GODZINACH od 10-ej do 7-e| WIECZOREM

n a  m i e j s c u  k a w i a r n i a  e l e k t r y c z n a

l ic zn e j, zg rom a dz iły  s ię  w ie lo ty ­
s ięczne tłum y to w arzyszą c  kon­
duktów . w  drodze na cm entarz.

Około godz. 13 kondukt w szed ł 
w bram ę cm entarza.

N ad  o tw a rtą  m og iłą  otoczoną 
tłum em  słuchaczy  w zru sza ją ce  
p rzem ów ien ie  . ra z  po ra z  p rz e ­
ryw a n e  p łaczem  rodziny , w y g ło ­
sił ks. dziekan  Żołądkow sk i, 

W szys tk ie  sklepy ch rześc ija ń ­
sk ie podczas trw a n ia  ob rzędów  
p ogrzeb ow ych  od godz. 11-ej do 
13%pj b y ły  zam knięte. W  m ieśc ie  
panow ał ca łn ow ity  spokoj,

Kupiectwo proiestice przeciwko polityce m n swiĘfosławsKićyo
P IO T K K O W , 15. 5. (T e l  w ł . ) .  

Z arząd  m ie jscow ego  Stow . K u p ­
ców  P o lsk ich  zg łos ił na m ające

się odbyć dn .a 19 bm. w a ln e  zgro 
m aazem e S, K . P . w n iosek  w  
sp raw ie  zam ieszczen ia  w  statu-

Ci, co was nie zawiodą, lecz zadowolą

PANOWIE*
Kupujcie palta gotowe w 
dużym wyborze i ubrania 
na zamówić e kroj nowo­

czesny

u H. CtLINSKIEGO
W S P Ó L N A  3 0  tel. 8-52 42

Fr. WEGNFR 
J. KUREK

U l. M O N IU S Z K I 8

tel. 5-90-16 P I A S Z C Ż E  
S U K N I E  
K O S l i L . l f

tmzw

I U  o g ó l n o p o l s k o  p i e l g r z y m k o  c F i o M c k a
J a s n ą  G ć r ęna

Centralny Komitet Akademickich 
Slubowań jasnogórskich w  Warszn 
wie, który w  roku ubiegłym kierował 
pracami przygotowawczym i i organi­
zował pielgrzymkę oraz Jasnogórskie 
ślubowanie młodzieży, zawiadamia, 
że zgodnie z u-adycją lat ubiegłych 
urządza IV Ogólnopolską Pielgrzymkę 
Akademicką na Jasną Górę.

Pielgrzymka tegoroczna, której 
zorganizowanie powierzył Cent. K o­
mitetom i Akademickich Slubowan Ja­
snogórskich IV Ogólnopolski 7 jazd 
przedstawicieli środowiskowych ko­

mitetów ślubowań dnia 25 kwietnia jaśni a, że projektowany termin 23
b. r., odbędzie się dnia 6 czerwca pod 
wysokim protektoratem Ich Em. Em. 
ks. k_. aaraynałów Al. Rakowskiego 
i A. Hlonda i pod osobistą opieką 
j. E. ks. biskupa Antoniego Szlagom* 
sklego, dożywotniego opiekuna .nic 
azieży akademickiej, inicjatora I 
Pielgrzymki i opiekuna wrzystkicn 
następnych.

Jednocześnie Centralny Komitet 
.HudemicH.cn Slubowan Jasnogór- 

skicn w Warszawie, odpowiadając na 
pytania osob zainteresowanych wy-

Zał^jift josfórunkowisj
ska za n y na karę śmierci

N o w y  n u n c j u s z
p r z y b y ł  do W a rs za w y

za c je  rzem ieś ln ic ze  i robotn icze  
w y s ta w iły  z g órą  50 p ocztów  sztan 
darow ych .

r W  sobotę, dnia 15 b. m. o godz.
12 m. 30, p rzyb y ł z R zym u  do W a r  
sza  w y  n o w y  n u n c ju sz  aposto lsk i, 
ks. arc . F i l ip  C ortesi.

N a  p o w ita n ie  ks. nu ncjusza 
p rzyb y li na d w o rzec , ks. arcyb .
G a il, ja k o  p rzed s ta w ic ie l ks kard.
K akow sk iego , k tó ry  z pow odu  r e ­
k on w a lescen c ji po c ię żk ie j choro­
b ie, n ie  m óg ł p rzyb yć  osob iśc ie , 
i  ram ien ia  R ządu  dyr. p ro t. dyp l.
M . S. Z. h r. R om er, ks ięża  b isku­
p i S z lagow sk i i G aw lin a , charge 
d 'a fra ire s  n u n c ja tu ry  aposto l­
sk ie j ks. p ra ł. P a c in i, p rzedstaw i 
c ie le  a rm ii po lsk ie j pu łkow n icy  
K iliń sk i, C zuruk i H eydukow sk i, 
ponadto lic zn i p rzed s ta w ic ie le  du­
ch ow ień stw a  św ieck iego  i za k o n -1 
nego, prasy, nauki i t. d. O rgan i- p i a  n ow ego  rządu.

P A R Y Ż , 15.5, D ym is ja

T O R U Ń , 15 m aja . —  Sąd 
ok ręgow y  w  T oru n iu  na s es ji w y  
ja zd o w e j w  B ro d n icy  ro zp a try ­
w a ł sp raw ę p rzec iw ko F ran c iszko  
w i '  W ięckow sk iem u , R om anow i 
B rzeziń sk iem u  ora z  b-ciom  T e o f i  
ło w i i W ła d ys ła w o w i Z ak rzew ­
skim, oskarżon ym  o zabó jstw o 
poster. S iko ry  i w łam an ie do

składu skór w L id zbarku .
Sąd ok ręgow y skazał m ordercę. 

F ran c iszka  W ięck ow sk iego , na 
karę śm ierc i p rzez  pow ieszen ie , 
a w sp ó łto w arzyszó w  je go , T , Za­
k rzew sk iego  na 5 la t  w ięz ien ia , 
R . B rzez iń sk iego  na 4, i W ła d y ­
s ław a Z ak rzew sk iego  na dwa i pó> 
lat. O brona W ięck ow sk iego  w n io ­
sła ape lac ję .

maje został zmieniony z Dowodu nie 
możności uruchomienia w tym dmu 
pociągów popularnych, oraz prostuje 
myl.ie wiadomości, jakoby organizó 
wal pielgrzymkę w  dniir 27 maja b. r. 
Termin 6 czerwca został ustalony w  
porozumieniu z J. E. ks. biskupem 
Antonim Szlagowskim, O. O. Pauli­
nami i władzami kolejowymi.

Zapisy uczestników helgrzymkl 
odbywać się będą codziennie, począw­
szy od dnia Ig maja (wtórek) w  loka­
lu Cent* Komitetu w  W arszav!e, 
Nowogrodzka 49 w  godz 18-20- Ter­
miny zapisów w  zakrystii kościoła 
akademickiego, w redakcji „M łodzie­
ży Katolickiej** i inne bedą podane w  
najbliższych koi..unikatach.

c ie k lau zu li, na m ocy k tó re j 
c z lo rk am i S tow . nie będą rro g li 
być żyd zi i osoby pochodzen ia  ży- 
dow sk iego . W n icsek  ten  b rzm i: 
„Z w a żyw szy , że S K P . w  W a rs za ­
w ie  w in n o  m ieć w  sw ych  szere­
gach  ty lk o  Po lak ów , w a ln e  zg ro ­
m adzen ie  S. K . P . w  W a rs za w ie  
uchw ala , iż  człon k iem  S. K . P . 
w  W a rs za w ie  n ie  m oże być żyd  
an i osob? pochodzen ia  żyd ow ­
sk iego ."

W  sp raw ie  p o lityk i m in fiw ię- 
tosław sk iego  w  stosunku do m ło­
d z ie ży  akadem ick ie j, S tow . K . P . 
w  P io trk o w ie  z g ło s iło  n astępu ją ­
cą r e z o lu c ję : „ W  zw u zk u  z  ak c ją  
od zyd zen ia  ży c ia  gospodarczego  
w  P o lsce , w a ln e  zeb ran ie  S. K . F 
u zn a je  za  p a lą cą  i w ażn ą  bpraw ę 
k szta łceń .a  i dop ływ u  now ych  s ił 
p o lsk ich  u zdo ln ion ych  zaw odow o 
d la  ja k  n r jr y c h ie js z e g o  za s tą p ie ­
n ia  żyd ó w  w szęd z ie  tam . g d z ie  
ik w ią  on i kosztem  po lsk iego  sta­
nu p os iadan ia  i d la tego  w a ln e  
zg io m a a zen ie  w yp ow iad a  ffię ka­
teg o ryc zn ie  p rzec iw k o  - m etodom  
w a lk i, stosowany m przez n rn . 
S w iętos ław sk i ego w  stosunku do 
m łodzieży  p o lsk ie j, w a lc zą ce j z  
za lew em  żydow sk im  i oczeku je , 
że  rząd  zech ce  spow odow ać zm ia ­
nę p o lity k i m in. W . R . i O. P . w  
stosunku do m ło d z ie ży  akadem ic­
k ie j, p ozb aw ion e j dziś  m ożności 
nauki i sam onom ccy."

Przesilenie rządow e w Walencji
'■N * *  *  m —

N o w y  r z ą d  t e z  o n a r ilu s tfw
tw o r z y  La rg o  Caballero

P A R Y Ż  15. 5. H ayaa donosi z  
W a len c ji, ż e  p rem ie r  G argo  C a ­
b a lle ro  w ręczy ł p rezyd en to w i r e ­
pu b lik i d ym is ję  gab inetu . P r e z y ­
dent A za jia  rozpoczą ł n ie zw ło c z ­
n ie  narady w  sp raw ie  u tw orze-

UhEzwłasnuwoln enie
T .  P i e r a c k i e g o

W  w y d z ia le  V  Sądu O k ręgow e­
go  w  W a rs za w ie  w  sek c ji sp raw  
n iesp orn ych  zapad ło  sensacy jne 
postan ow ien ie , na m ocy k tó rego  
u b ezw łasn ow o ln ion y  zosta ł T a ­
deusz P ie ra ck i. Z  w n iosk iem  o 
u b ezw łasn ow o ln ien ie  Tadeu sza  
P ie ra c k ie g o  w y s tą p iła  żona, z do­
mu C zerw ińska , dow odząc, iż  mąż 
od pew n ego  czasu zap ad a  na uro­
je n ia  psycn iczn e. W  toku procesu 
o u b ezw łasn ow o ln ien ie  P ie ra c k ie ­
go, k !ó ry  p rzeb yw a  w  szp ita lu  w- 
T w ork a ch  bada li lekarze  i zak w a­
li f ik o w a li  go, jako  typ o w ego  schi 
zo fren ik a .

L a rgo
C aba llero , tw ó rc y  fro n tu  lu dow e­

go i w ła śc iw ego  w odza  czerw on e j 
H iszp an ii, w y w o ła ła  zrozu m ia łą  

sensację . Jak s ię  okazu je, w yp ad ­
ki, ja k ie  zeszły  n iedaw n o w  B ar­
ce lon ie, m ia ły  w ięk sze  zn aczen ie  
i p ow a żn ie j za c ią ży ły  na ro zw o ju  
w yd a rzeń  w H is zp an ii, an iże li by 
s ię  to zdaw ało . W yd a rzen ia  w  
B a rce lon ie  n ie  b y ły  bow iem  zw y ­
k łym  buntem  an arch istów , lecz 
rew o lu c ją  ż y w io łó w  an arch izu ją - 
cych  i soc ja lis tyczn ych , p rz e c iw ­
ko to ta lizm ow i i p rzec iw k o  p rzy ­
ję c iu  p rzez  czerw on ą  republikę 
d yk ta tów  z R os ji. O pow adze  tych  
za jś ć  i o tym , że  n ie  n a leżą  one do 
rzędu  zw yk łych  zam ieszek  p o li­
tycznych , u zasadn ionych  w o jn ą  
dom ową, św iad czy  lic zb a  półtora.

la lo n ii w  c iągu  os ta tn ich  dni.
P rz es ilen ie  rząd ow e  w  W a len ­

c j i  in terp re tow an e  je s t  jak o  bez­
pośredn ia  kon sekw en cja  osta tn ie j 
rek on stru k c ji rządu  kata lońsk ie- 
go. P odk reś la  s ię  jedn ocześn ie , że 
zarów n o  w  W a len c ji,  ja k  f w  B a r ­

ce lon ie . m ożna obecn ie  zau w ażyć  
ten d en c ję  do o s łab ien ia  w p ływ ów  
czyn n ików  sk ra jn ie  lew icow ych , 
a zw łaszcza  an arch istów . „ In tra n - 
s ig e a n t"  n o tu je  pogłoskę, k rą żą ­
cą rzekom o pc M ad ryc ie , jak ob y  
m is ję  u tw orzen ia  n ow ego  g a b i­
netu  zam ierzan o p ow ie rzyć  p. 
G rac ii P r ie to , ucnodzącem u za 
po lityk a  n ieco b a rd z ie j um iarko­
w an ego . P og łosk a  ta  jed n ak  n ie 
sp raw dz iła  » i ę  i w szyscy  p rz ew i­

dują, że L a rg o  C aba llero  będzie 
się  s ta ra ł o g ra n ic zy ć  iio ść  tek  i 
nadać rząd ow i w iększą  zw artość, 
1.0 p o zw o liłob y  na zo rien tow an ie  
p o lityk i n ow ego  gabinetu  w k ie ru n  
ku odprężen ia . W e  fran cu sk ich  
kołach  lew ico w ych  tw ierd zą , że  
d ym is ja  gab inetu  była  p rz ew i­
dziana od szeregu  tygodn i i w y ­
ra ża ją  n adz ie ję , ze p rzes ilen ie  
p rzyczyn i s ię  do k on so lid ac ji ży ­
w io łów  republikańsk ich .

P A R Y Ż , 15. 5. O 'god z. 16 15 
w ieczo rem  otrzym ano w iadom ość, 
iż  C aba llero  o trzym a ł ponow n ie 
m is ję  tw o rzen ia  rządu . W  skład 
now ego rządu  n ie  w e jd ą  an ar­
ch iśc i.

T i i c h d u e w k i e m u  g r o z i ł a  śmierć
Pogłoski o aresztow aniu gen. Korka
H E L S IN G F O R S , 15. 5. —  Jak  

donoszą z M osk w y  gen, K ork , do-

G R U P A  K A P I T A L I S T Ó W  P O L A K Ó W
ma mużność opanowania bardzo interesującej pod względem dochodowym 
placówki kredytowej. Zgłoszenia pud „Kredyt 300.000 do administracji 

ABC, A L  Jerozolimskie 3 a. p. 10.

Z$m Filipa Snowdena
u. min. Skarbu Anglii

tys iąca  osób, ro zs trze lan ych  w  Ka| "ó u cn  len in gra d zk iego  ok ręgu
w o jsk o w ego  zosta ł zw o ln io n y  ze 
sw ego  stanow iska, a, naw et, w e ­
d ług  krążących  pogłosek, a resz­
tow any.

K o ik  je s t  oskarżony o n iew y- 
kazan ie  dosta teczn e j en e rg ii w  
w a lce  z trock istam i P raw dopodob  
n ie zostan ie  on, podobn ie  ja k  i

L O N D Y N , 15.5. D ziś  o godz. 
4.30 rano zm arł n a g le  na atak  ser­
cow y  b, k an c lerz  skarbu w  gab i­
n ec ie  M ac D onalda, w iceh rab ia  
Snow den, jed en  z n a jw j b itn ie j- 

szych  p o lityk ów  A n g l" ' w spółczes­
nej’ . Śm ierć Snow dena n astąp iła  w 
je g o  pos iad łośc i w ie js k ie j w T i l  
lo r d  w h rab stw ie  S u rrey . N ie o c ze ­

k iw an y  zgon  Snow dena, k tóry  był 
popu larn ie  zw a n y  „że la zn ym  kanc

Miecz rzym s k i
dla marszałka Polski

W  sobotę dn. 15 m a ja  b. r. w los- 
le rz em ", w y w o ła ł p rzygn ęb ia ją ce  ki a ttache w o jsk o w y  płk. M ar io

M arazzan i na sp ec ja ln e j aud ien ­
c ji w rę c z y ł P . M arsza łkow i P o lsk i 
E d w ard o w i

T u ch aczew sid , zesłany do Sam a­
ry  na h onorow ą  ban ic ję .

Podobno Jeżów , będąc w  p os ia ­
dan ia  m a te r ia łó w  kom prom itu ją ­
cych  Tu ch aczew sk iego , dom agał 
się  n ie ty lko  a resz tow an ia , a le i 
s tracen ia  m arsza łka. U ra to w a li 
go  m arsza łk ow ie  W o ro s zy lo w  i Je 
gorow . W u roszy łow  w zam ian  za 
oszczę dzenie T u ch aczew sk iego  
m usiał w y ra z ić  zgod ę  n a  p rz y ­
w rócen ie  in s ty tu c ji kom isarzów  
w w ojsku

Oiiiy pateiinwans,. ł t O I A  K ń Z A <4 I filtrami wieloiroinjnl
z bibułki mirkowskiej verge niegasnącej, lajlepszej, jaka w  ogóle istnie­
je na św ieoe, produkowanej z najcenniejszych prouuktow rcślinnych, u* 
źvwany;li jeaynie i wyłącznie do produkcji bibułki najwyższej jakości. 
Filtry gilz „Z Ł O T A  RÓŻA** w  działaniu i  skutkach przewyższaj? wszyst­
kie filtry gilz konkurentów naszych, gdyż N IE Sr> NASYCANE kwasami 
chemicznymi żrącymi i gryzącymi, a w ięc nie jest Pan(i) narażony (a ) na 
wchłanianie do organizmu kwasów trujących i rujnujących cap orga­
nizm, a w  pierwszym rzędzie atakujących uzębienie . niszczących cerę. 
Z ustnika uodpornionego na w ilgoć, o oarwie niezwykle miłej ala oi a, 
bezwonnego i  bezsmacznego, co dla palaczy o wrażliwych zm/siach snu. 
ku i powmnienia ma wprost zasadnicze znaczenie. Cena gilz „Z Ł O T A  
R Ó Ż A " —  verge, bezsprzecznie gilz najwyższego gatunku z bioulki nie- 
gasnącej wynosi 35 groszy 150 sztuk, a więc dużo taniej on gilz fan­
tastycznie reklamowanych konkurentów naszych. Duże N AG R O D Y pie­
niężne do ankiety ,,PRa\/DA O G ILZA C H " omawiamy w  następnych o- 
gloszeniach. F IRM A CHRZEŚCIJAŃSKA, zatrudniająca wyłącznie chrześci­
jan. PRZEM YSŁ G ILZO W Y, Stefan Kamiński, Warszawa, Rymarska 12.

D z i w n e  s t a n o w i s k o
pana dziekana Now odw orskiego

w szystk im  obron ę in teresów  ad­
w oka tów  P o la k ó w  przed  g ro żą ­
cym  im  zu pełnym  za lew em .

P ra sa  żydow ska, za rząd zen ie  
p. N ow odw orsk iego  p rz y ję ła  z 
entuzjazm em , ocen ia ją c  fa k t  u- 
s taw ien ia  sto łu  —  dla P o la k ó w  
—  w  poko ju  adw oka tów  po lsk ich  
jak o  „d em o n strac ję  g ru p y  adw o­
katów  O enei ow akich ".

U su n ięc ie , na p o lecen ie  dzieka 
na R a d y  A d w o k a ck ie j p. L eon a  
N ow odw orsK iego , z pokoju  adw o­
kack iego  p rzy  bądach  grodzk ich , 
stołu  z napisem  „s tó ł d la  auwoka 
tów  P o la k ó w "— w y w o ła ło  w śród  
p a les try  p o lsk ie j s iln e  p od n ie ­
cen ie i oDurzenie.

W  c iągu  dnia w czo ra js zego  
k ilku  adw oka tów  w arszaw sk ich  
in terw en iow a ło  u dziekana oraz 
u innych człon ków  p rezyd iu m  ra  
dy  adw okack ie j w  te j spraw ie, 
in te rw en c je  jed n ak  n ie  odn ios ły  
skutku.

N a  tym  m iejscu  -warto p rz y ­
pom nieć ośw iadczen ie  p. Leon a  
N ow odw orsk iego  złożon e po p rzy  
ję c iu  stanow iska dziekana s to łe ­
cznej rad y  adw okack ie j, w  k tó ­
rym  s tw ie rd z ił, że za  sw ó j obo­
w ią zek  u w ażać  będz ie  p rzede

2ydom  p rze ja zd  
w zbro nio ny

R Y G A  15.5. Z K ow n a  donoszą, 
że m im o 'n te rw en c ji rządu  l ite w ­
sk iego, konsu lat n iem ieck i odm ó­
w ił  u d zie len ia  w izy  tra n zy to w e j 
w yc ieczce  zb io row e j na w y s ta w ę  
paryską, ze  w zg lęd u  na udzia ł w  
n ie j żydów .

w ra żen ie  1 ża łobę w  kołach p o li­
tycznych . Jeszcze w czo ra j Sn ow ­

den by ł zu pełn ie  zd rów  i in tere- j E d w a rd o w i Śm igłem u R ydzow i 
sow a l się żyw o p rzeb ieg .em  uro- „reb rn ą  podob iznę s tarożytnegu  
czystości koron acy jn ych . (m iecza  rzym sk iego , jako  dar oa

_ w o jsk a  w łosk iego .

Kolei
do jeziora Narocz

W IL N O , 15. 5. O fic ja ln e  o tw a r ­
cie  odnogi k o le jow e j ze s ta c ji Ko- 
by ln ik  do je z io ra  N a ro c z  nastąpi 
w  Lpeu  r. b. P ie rw s zy  p oc ią g  p rze  
jed z ie  ju ż  w  czasie  Z ie lonych  
św ią t.

Czas ucieka - v. .osna, lato idzie... Ogrodniczo-tecfifJiccna spółdzielnia pra- 
cy „ K R Z E W  J‘ —  Warszawa, ul. Chnnelna 89 m. 2-a, telefon 662 35 
podaje do wiadomości, że przyjmuję następujące roboty: O G RÓ D KI: o- 
zdobne i owocowe —  projektowanie, wykonanie, poprawianie starych, 
kuliści wacje. B A L K O N )’ , projektowanie ozdabianie estetyczne. PRZE­
SA D ZA N IE  rośHn pokojowycł drzew i  krzewów. Wykonanie staranne, 
fachowe, szybkie I tanie. Telefoniczne zamówień,a od godz. 9 ranc do 1 
po poi. Biuro czynne od 5 po poi. do 9 wiecz. Na żądanie wysyłamy ka’ - 
kulatorów i projektodawców. W  godzinach czynności biu: a "dzielamy 

bezpłatnych porad fachowych.

Greźny pożar pod frasilawiem
10 dom Ow poszło z  dymem

B K A S Ł A W , 15.5. O godu. 13 z 
n ieusta lonych  dotychczas p rz y ­
czyn  w ybu ch ł poża r w  aptece w  
M iorach . Z powodu s iln ego  w ia ­
tru  o g ień  n a tych m iast ro zsze rzy ł 
się, w skutek  czego sp łonęło około 
35 dom ów, po iożon yeh  koło  ryn ­
ku. M  in. sp a liły  s ię : sklep f i l i i  
spó łd zie ln i „R o ln ik " ,  apteka i k i l­
ka sk ładów  lnu. G w a łtow n y  w ia tr  
p rzerzu e ił o g ień  do sąs iedn ie j w si 
Rusaczk j M atę, gdzie  spa liło  się

ok. 15 dom ów. B liżs zych  szczegó ­
łów bralc, gd y ż  w sze lk ie  po łącze­
n ia te le fom ea n e  zosta ły  p rze rw a ­
ne. S p łon ęło  w ie le  sztuk in w en ta ­
rza  żyw ego . ■

N a  : atunek w y je ch a ły  m. in. 
och otn icza  s tra ż  pożarn a z B ra - 
s ław ia , i sp ec ja ln ym  poc iąg iem —  
k o le jow e  p rzysposob ien ie  w o jsk o ­
w e z D ru i.

\ ch w ili obecnej poża r zosta ł 
ju ż  z loka lizow an y .'

R Ł D A K C IA ; Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. TeIefonv 566-62 (sekretariat) 606-99 (ogćlny). O ddział’ miejski 
„A B C " Al. Jerozolimskie 3 a. Tel. 88.333 przyjm uje interesantów codziennie w  godzinach i&— 19. 

A D M IN ISTR AC JA : Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tek 309-33- Kantor i prenumerata: Al. Jeroznlim-ka 3 a, 
I piętro. Teł. 8-18-33- Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al, Jerozolimska 3 a, tel. 727-33  ̂ Konto P. K. O 23400- 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny _  \BG Wars-awa.

PR ZE D STA W IC IELSTW A: Łódź, Piotrkowska 103- Tel. 111-44- Bmro czynne w godz. 10— 13 i 15— 18- Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 

PR E N U M E R A TA j miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na prowincji zl. 2 30 m iesięczn i; wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zl. V30 miesięcznie. Za ęranicą zl 4.p0- Wyd. B (z  prenrą książkową) zl, 5.50. 
W Austni, Czechosłowacji, \V, M. Gdańsku 1 na W ęgrzech cena pieuumeraty jak w  kraju.

i  f l k y .  %  miejsce wysokoćci 1 milimetra przez szerokość jeanej szpal-
- *  T Ł w i ł i  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt) na 1-ej stronie _  1 zl

w tekście (wśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. ra ostatniej stronie 
60 gr. Na*atki reklamowe _  | zi Komunikaty i wyjaśnienia _  J.50 zŁ, opisy specjalne — 5 zk, lekarskie 
30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po gp gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy s*e a 
odd ielne wyrazy, — Justy druk — jiodwóinie. Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N .), a komunikaty i 
wyi iśnęema cyfrą (K .). 2.1 terminy 'iruku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

'D zia ł ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz, 0 rano do 6 wiecz. Tel. 72733.
*

W yd a w ca : Spółka W ydaw n icza  „A B C " ,  Sp. 1  ogr. odp

R edak tor naczelny  dr. W o jc iech  Za lesk i D ruk  L ite ra ck a  S. z o. o .W arszaw a , A l.  Jerozo lim sk ie  121 ''ed a k to r  od p ow ied z ia ln y : Jerzy  C zarnock i,


